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W P o l s c e n i e m a p r z e l u d n i e n i a 
9 najwłaściwszym rozwiązaniem trudności gospodarczych jest uprzemysłowienie 

kraju.—Burzliwe starcie między sen. Schorrem a sen. Lechnickim 

Sen. Fleszarowa o konfiskatach prasowych i Berezie 
p Warszawa, 8 marca. (PAT). 

g0 poświadczeniu sen. Rostworowskie-
SENAI. Podajemy na innym miejscu, 
tenJ l,PrzystąpH do debaty nad budże-

J^n. Spraw Wewnętrznych. 
ti,a w

P r a wozdawca sen. Gołuchowski, o-
sortu Poszczególne działy tego re-
'°ieni p°dkreśla szczególnie ciężkie po-
bar(] samorządu miejskiego, który 
leśll 0 dotkliwie odczul skutki kryzysu, 
ny t ł

c "°dzi o dziedzinę dochodu. Obec 
diu 

STAN 
ŻSZĄ 

samorządu miejskiego jest na 
ta „r q , l l e t e . " l e do utrzymania i wyma 
tf^ a. e zyiocznej pomocy oraz ustalenia 

\a.'Ych podstaw dla jego dochodu. 
^ef i«ł W c a o m a w i a skolei stan bezpie
kę 1 . a w państwie i stwierdzając du-
0 j ys i l k i rządu na tym odcinku, wnosi 
C i e c i e budżetu Min. Spraw Wew-
Pr snych w brzmieniu uchwalonym 
i l H . ^ j n ] , zamykającego się w docho-
Wi ^ o t a 14.337,650 zł., zaś w wydat-

195.880.000 zl. 
P|eJ dyskusji zabiera m. Inn. głos sen. 
Dr ? e^°wa, która porusza w swym 

/"Gwieniu sprawę licznych ostatnio 

konfiskat prasowych 
i e d m ? i ą c ' że premier Skladkowski w 
OŚWI''1 Z e swych ostatnich przemówień 
*a r?e Z y l * ż e ° P l n i e Publiczną uważa 

1\; C z Pożyteczną, 
spraw C p n , e sen. Fleszerowa porusza 
1 dzi^ D r z ymusowej likwidacji jednego 
iąc, ż

 n n ' ków warszawskich, stwlerdza-
Msin Równocześnie szereg innych 
tyych° tendencjach krańcowo-prawlco-

^ y c h o d z i nadal. 
I°2e$ła Z y n i wspomina o memoriale, 
'ó\v j a n y n i do członków rządu i pos-
dzirjy ^"ątorów, podpisanym przez ro-
^u jao z a t r z y u i a n y c h w Berezie 1 
i e a l 0 o » c ł l z y c l e w i c z n i ó w . Uważa ona, 
s*y\v e ^'erdzenia w memoriale są fał 
)VJ t-ic

 a wówczas ich autorom należy 
Olart - . DrOPPC r» wnrnwartłanlo W 

ciwnik teroru, musi jednak domagać się 
przejścia tych ważnych dziedzin życia 
w ręce polskie. Drogę wiodącą w tym 
kierunku upatruje w zakładaniu szkół 
zawodowych, utworzeniu kredytów itd. 
Poza tym w porozumieniu z Żydami 
należy stworzyć plan emigracji, ponie
waż jedynie w ten sposób kwestię ży
dowską da się rozstrzygnąć. 

W dyskusji nad budżetem Ministers
twa Przemysłu i Handlu sen. Fleszero
wa na kilku przykładach zwraca uwagę 
na anomalię w dziedzinie naszego han
dlu zagranicznego. Sprowadzamy bo
wiem za poważne kwoty szereg surow
ców mineralnych oraz ich przetwory, 
których produkcja w kraju ma zupełnie 
sprzyjające warunki. 

Sen. Hassbach żąda legalizacji, 
ukłonu hitlerowskiego 

Ogólne poruszenie w izbie wywołało 
wystąpienie sen. Hassbacha, który w 
imieniu ludności niemieckiej DOMAGA 
SIĘ UZNANIA PRAWA ODDAWANIA 
PRZEZ NIEMCÓW W POLSCE UKLO-
NU HITLEROWSKIEGO, twierdząc, że 
„tym sposobem witają się wszyscy Nlem 
cy na świecie". 

Marszałek Prystor dwukrotnie prze
rywa mówcy, wzywając go, by mówił 
do rzeczy. 

Sen. Hassbach pozostaje jednak głu-

''a.d onr-! p r o c e s o wprowadzanie 
a ł« oX Publicznej, albo tre'< Szie

 t r ? e

0

h

W , a d a P^wdzie, a 
n'enie ^ z °adać szczegółowo zagad 

SEN ^"'aminu Berezy. 

rozwija teorię, iż „Państwu Polskiemu 
nic nie grozi, jeżeli Niemcy obywatele 
polscy, witać się będą w sposób znany, 
natomiast wspólnym wrogiem wszyst
kich jest komunizm 1 przeciwko niemu 
należy wytężyć wszystkie siły". 

Marszałek Prystor zwraca mówcy 
uwagę, że przemówienie jego nie wiąże 
się z budżetem Min. Przemysłu I Han
dlu i na przyszłość będzie w podobnych 
wypadkach odbierał głos. 

Sen. Schorr stwierdza, że tworzenie 
nowych polskich placówek gospodar
czych nie mus! bynajmniej prowadzić do 
zniszczenia placówek żydowskich. Naj
bardziej miarodajna osoba, a mianowicie 
minister przemysłu i handlu Roman po
wiedział, że handel w Polsce nie jest 
nadmiernie rozbudowany w stosunku do 
liczby ludności. Najwłaściwszym roz
wiązaniem trudności gospodarczych w 
związku z przeludnieniem jest 

UPRZEMYSŁOWIENIE KRAJU. 
Gdyby zrealizować w pełni program 
inwestycyjny, wtedy okazałoby się, że 
przeludnienia w Polsce nic ma, ale prze 
ciwnie, brak jest rąk do pracy. 

Dalej mówca polemizuje z ostatnią 
mową sen. Petrażyckiego, głoszącego, 
żc Żydzi są w Polsce elementem napły 
wowym. Mówca cytuje szereg wybit
nych uczonych i mężów stanu polskich 
a m. in. margrabiego 
"<tóry stwierdził, że 

TOWALI POLSKI HANDEL I RĘKO
DZIELNICTWO. 

Sen. Petrażycki „współ
czuje" Żydom .. 

Sen. Petrażycki w odpowiedzi stwier
dza, że żaden wywód historyczny nie 
MOIE PRZEKREŚLIĆ faktu, że Żydzi posia
dali swą ojczyznę I mieli to wielkie nie
szczęście, że ją utracili i że rozproszyli 
się po świecie. Skoro tak jest — logicz
ny jest wniosek, że tam gdzie przybyli, 
staja sie ludnością napływową. Sen. Pe
trażycki współczuje narodowi żydows
kiemu, ale to nie przekreśla faktu, że 
Żydzi nie są autochtonami i że są naro
dem obcym Polakom rasowo, Językowo 
i pod względem kulturalnym oraz religlj 
nym i nie ma między nimi a Polakami 
duchowego punktu styczności. 

Z sen. Schorrem polemizuje również 
sen. Leclmickl, przytaczając namlętnlkl 
polityka polsko - rosyjskiego Hipolita 
Korwin-Milewskiego, które zawierają 
oskarżenia na temat działalności między 
narodowej finansjery żydowskie] w o-
kresle zawierania traktatu wersalskiego. 

Sen. Schorr protestuje gorąco z miej
sca. Wśród wrzawy sen. Lechnlckl koń-

f czy swe przemówienie 1 na tym zakou-
Wielopolskiego'czyła się dyskusja nad budżetem Mlni-

| sterstwa Przemysłu i Handlu. 
chy na te wezwania i w dalszym ciągu ŻYDZI W OKRESIE NIEWOLI URA-

Rząd rezygnuje z pełnomocnictw 
W c z o r a j s z e u c h w a ł y r a d y m i n i s t r ó w 

Warszawa, 8 marca. 
(PAT) Pod przewodnictwem premie

ra gen. Sławoja-Składkowskiego odby
ło się posiedzenie, rady ministrów, na 
którym przyjęto najpierw projekt o u-

znaniu dn. 11 listopada uroczystym świę 
tern. 

W dalszym ciągu rada ministrów 
przyjęła projekt ustawy w sprawie 
zmiany ustawy z roku 1923 o tymcza-

takim 

?'e be?,,; ckenheim omawia zagadnie-
K< te eiistwa obywateli i wska-

esy na wyższych 
uczelniach 

trwają bezustannie 
C ! L t e n , e s a odruchem społeczeń 

Hel ' , ecz w v n j n « _ . . - i i — H J — 

ó w 2 e d e * 

.^czej ipwskicj 1 rzucających na nią 
|*St w t | W a I insynuacje. Niezrozumiała 

a> lecz 
- DrzcH cynikiem agitacji, prowadzo-

H * 0 * n ! ,y s zystkim przez kilka dzień-
[NEL ży d o

a | u d «alącycl i przeciwko lud-

Naczelnicy urzędów skarbowych obradują 
nad sytuacją gospodarczą oraz uproszczeniem akcji 

umorzeniowe) i egzekucyjnej 

*IADZ T Y C H wypadkach bezczynność 
okuratorskicli. Zmniejszenie 

Polićvł 1 9 2 5 l l b y , n 5 7 9 P ° s t c r u n 

HVALA 1 1 1 y c ' 1 ) utrudnia obronę i roz-
J a k o " ^ ' tatorów. 

i 1 d o , n I Z e t , s t a w l c ' e l ludności żydow-
s ' a « o » , a R a s , e i e i bezpieczeństwa i 

Sen

 a»ia Praw. 
Ł *« OŚR n l k e z c Ś L L L S K ' ' twierdza hi'. 
,>••. , ' H l k ] handlu, przemysłu i rzc-

C 1 )- Mó\ s i v w r c k a c n ż ydow-
wca deklaruje się jako prze-

Warszawa. 8 ma ren. 
(PAT) W czasie od 4 do 19 b. m. 

wyznaczone zostały doroczne ziazdy na 
czelnlków urzędów skarbowych we 
wszystkich izbach skarbowych orzy u-
dzlale delegatów departamentu podat
ków ] opłat min. skarbu. 

Przedmiotem zjazdu iest przede 
wszystkim omówienie koniunktury go
spodarczej poszczególnych okręgów, 
ponadto znaczny nacisk położony zo

stał na właściwą organizacje pracy 1 
uproszczenie postępowania, ze szczegół 
nym uwzględnieniem akcil umorzenio
wej i egzekucyjnej. 

W zjazdach, odbytych do tej pory, 
wziął udział podsekretarz stanu F. Świ 
talski w Białymstoku w dn. 6 b. m- i w 
Poznaniu. W dn. 8 b. m. z Poznania 
wiceminister Świtalskl udał sie na zjazd 
do Katowic, i 

Nie wziął udziału w uroczystości z powodu obecności 
burmistrza 'La Guardia 

Waszyngton, 8 marca. nął w wypadku lotniczym, w roku ub 
(PAT) „Washington Post" donosi, Ambasador Rzeszy nie przyjął za-

że ambasador niemiecki Luther oraz proszenia wobec tego, że na Drogra-
pcrsoncl ambasady odmówił wzięcia u- mach figurowało m. in. nazwisko burmi 
działu w zebraniu dla uczczenia parnie- strza La Guardia. 
ci senatora,Bronsóna Cuttig, który zgi-

sowym uregulowaniu finansów komu
nalnych. Projekt ten m. in. wprowadza 
możliwość poboru samorządowego po
datku od gruntów budowlanych w mia
stach i niektórych gminach wiejskich, 
przewidując szereg wyłączeń. 

Następnie rada ministrów przyjęła 
projekt ustawy w sprawie zakończenia 
akcji oddłużenia związków samorządo
wych. 

Jak słychać, rząd wbrew obyczajo
wi, który utarł się w latach ostatnich, 
nie ma zamiaru przed zakończeniem 
sesji budżetowe] zgłosić projektu usta
wy o pełnomocnictwach dla P. Prezy
denta R. P. 

Sesja parlamentarna dobiegnie koń
ca prawdopodobnie około 25 b. m„ a w 
połowie maja zwołana ma być sesja 
nadzwyczajna parlamentu. Z tych wzglę 
dów i również z uwagi na sytuację po
lityczną, rząd zrezygnuje z żądania peł
nomocnictw ustawodawczych 1 na sesję 
nadzwyczajną wniesie projekty ustaw, 
których konieczność uchwalenia może 
sie w międzyczasie ^Jawlć. 

Posiedzenie wielkiej 
rady faszystowskiej 

Rzym, 8 marca. 
(Pat) — Dzisiaj wieczorem o godz. 

22-ej w pałacu weneckim rozpocznie si< 
posiedzenie Wielkiej Rady Faszystow
skiej. 
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D a l s z a d e w a l u a c j a f r a n k a ? 
Bank Francji rozpoczął wczoraj skup złota po cenie wyższe] od dotychczasowe?.-
Haussa na giełdzie papierdw.-Poiyczka wewn. wyniesie około 13 miliardów franków 

,g l ę du na t 0 r Paryż, 8 marca. 
(PAT) Bank Francji przystąpił w 

dniu 8 b. m., nie czekając na ustawę par 
lamentu, lecz tylko opierając się na mo
cy uchwał rady ministrów, do skupu 
złota po cenach wyższych, niż były 
praktykowane dotychczas. 

Usankcjonował on tym samym no
wy kurs franka francuskiego, notowa
ny od soboty, a raczej nową politykę 
francuskiego funduszu wyrównawcze
go. Dotychczas po dewaluacji franka w 
dn. 1 października 1936 r., kilogram czy
stego złota utrzymywał się na poziomie 
23.800 fr., zaś w dniu 8 bm. Bank Fran
cji w godzinach rannych rozpoczął skup 
złota po cenie znacznie wyższe], naj
pierw po 24.643 fr., następnie w godzi
nach późniejszych po 24.531, a dalej 
24.487, aby ostatecznie zatrzymać się 
na cenie 24.509.52 fr. 

Ta nowa taktyka Banku Francji po
twierdziła przewidywania iż fundusz 
wyrównawczy I Bank Francji upra
wiać będą odtąd politykę franka ela
stycznego (na wzór wieloletniej polity
ki funduszu angielskiego) w pobliżu dol
nej granicy, przewidzianej przez usta
wę monetarną z października 1936 r. 

Tranzakcje walutami zagranicznymi 
w dn. 8 b. m. potwierd/.ily w pełni te 
nową politykę. Proporcjonalna zwyżka 
wszystkich walut zagranicznych w sto
sunku do franka w c/isic trarz r ikcji pa
ryskiej giełdy ,'ieniężnej, jak zresztą 
juz notowania sobotnie, usankcjonowały 
nov/ą faktyczną deprecjację franka w 
stosunku do jego poprzedniego paryte
tu z 1928 r. o 31.2 proc. (deprecjacja ta 
przed tym wahała się około 29 proc). 

Giełda papierów wartościowych., do
stosowała się również do nowych wa
runków, w jakich znalazł się frank. Po
ważna zwyżka, jaka uwydatniła się w 
dniu 8 bm. objęła na giełdzie papierów 
przede wszystkim papiery francuskie, 

Wysoki komsarz 
prof. Burckhardt 

przybył z wizvtą do Warszawy 
Warszawa, 8 marca. 

(PAT) Dziś o godz. 22.50 przybył do 
Warszawy Wysoki Komisarz Ligi Naro
dów w Gdańsku prof. dr. Burckhardt z 
małżonką. 

Na dworcu powitali gościa: Komisarz 
Generalny R. P. w Gdańsku Chodacki, 
wyżsi urzędnicy M .S. Z., nacz. Lalicki, 
nacz. Potulicki i radca Mniszek oraz se
kretarz poselstwa szwajcarskiego — 
Escher. 

P. Burckhardtowi towarzyszy szef 
Jego gabinetu p. Gustimani. 

t. J. zarówno renty i obligacje państwo
we, jak i akcje prywatne. 

Zwyżka zarówno rent, jak i papie
rów prywatnych, osiągnęła przeszło 10 
proc. Na tle tej haussy papierów fran
cuskich tym bardziej uwydatniła się 
słaba tendencja wszystkich papierów za 
granicznych, a przede wszystkim akcyj 
międzynarodowych, odgrywających za
zwyczaj rolę papierów zabezpieczają

cych, jak np. akcje kanału Suezkiego, 
czy też akcje afrykańskich kopalń zło
ta. 

Paryż, 8 marca. 
(PAT) Jak informuje prasa, nowa po

życzka na obronę narodową oprocento
wana będzie prawdopodobnie na 4 proc. 
Obligacje tej pożyczki nie będą zwolnio 
ne od ogólnego podatku dochodowego. 

Ogólna suma pożyczki nie została je

szcze oznaczonn, ale ze W Z Ł . T 

że obecne potrzeby skarbu wynoszą 
około 26 miliardów fr., z czego połowa 
przypada na nadzwyczajne wydatki na 
obronę państwa, można przypusz
czać, iż wysokość nowej pożyczKi 
obracać się będzie mniej więcej w ra
mach, zakreślonych przez nadzwyczaj
ne kredyty na obronę państwa, t. j . w 
wysokości około 13 miliardów f r 

Nowa ofensywa na Madryt 
Po huraganowym ogniu artylerii, powstańcy o Świcie ruszyli do ataKD 

Madryt, S marca. 
(PAT) Agencja Hayasa donosi: Dziś 

rano rozpoczęła się generalna ofenzywa 
wojsk powstańczych na Madryt. Po-

tyleryjsklm oddziały powstańcze ruszy 
ły o świcie do ataku, poparte akcją sa
molotów I czołgów-

W ciągu ubiegłej nocy artyleria po
przedziły ją niezwykle staranne przygo | wstaricza ostrzeliwała szraonelami Ma
towania, polegające na przegrupowaniu) dryt. Najsilniejszy ogień skierowany zo 
sił 1 ściągnięciu na front madrycki moż- j stał na ulice Santa Ana 1 Carlos Amni-
liwie największej ilości materiału wojen ches.KUkanaście osób zostało zabitych 
nego. I i ciężko rannych. 

Po huraganowym przygotowaniu ar * 
* * 

S marca. Barcelona 
(PAT) Radiostacja rza_ 

nikule, że gwałtowne natarcie oowsisi 
ców, podjęte dziś na froncie Guadala 
jar a , zostało odparte. , 

Przeciwnik wycofał sie z clężk'1"' 
stratami. P o m l m o licznych usiłowali, f 
wstaricy nie zdołali posunąć sie nap™00 

Wieczorem walka trwa z niezmienny111 

natężeniem. 

P r z e z o k r ę t o n i e u s t a l o n e j p r * y n a , e ż „ o s c l p a ń s t w o w e j 

„Ada" są następujące: 
„Ada" był to statek towarowo-pasa-

^erski liczący 10.000 ton pojemności » 
utrzymulący stałą komunikację m W 
LlverpooIem a zachodnimi wybrzeża 

Bordeaux, 8 marca. 
(PAT) Kancelaria prefekta dep. Gi-

ronde komunikuje, że przejęto tu wia
domość radio - telegraficzną, o bombar
dowaniu parowca angielskiego „Ada" 
przez statek nieznanej przynależności 
państwowej. 

Statek angielski zapalił się od wy-
<* m n n 

miejscu oznaczonym 45 st. 10 szer. płn. 
i 3 st. 25 dł. zachodn. 

O pasażerach znajdujących na po
kładzie i o losie załogi, brak dotąd wia
domości. 

Według informacji zebranych z kół 
dobrze poinformowanych, szczegóły 

Nie angielski, ale hiszpański 
Zbombardowany statek zapalił się i zatonął 

Londyn, 8 marca. 
(PAT) Zbombardowanie I zatopie

nie statku w zatoce biskajskiej wyjaś
niło się o tyle, że linia okrętowa „F.lder* 
and Dempster" zdołała stwierdzić, Iż 
jej statki odbywają swe relsy bez prze
szkód. 

Bordeaux. S marca. 
(PAT) Załogi statków ratowniczych 

z Arcachon donoszą, że S.O.S. wysyłał 
statek angielski „Aba". Statek ten sły
szał odgłosy strzałów i widział nłonący 
statek, który wkrótce zatonął. 

Nie był to statek angielski, iak pier
wotnie przypuszczano, lecz zamaskowa 
ny, statek hiszpański, którego jednak 
nie zdołano zidentyfikować. 

Sensacyjna kradzież iM% w Marsylii 
wartości trzy i pół miliona (ranków 

Marsylia, 8 marca- Marsylii na pokładzie statku „Proyl-
(PAT) Na stacji .joliette wykryto dence" I były przeznaczone dla belgij-

kradzieź 18-tu sztab złota wartości 3 i sklego towarzystwa metalurlcznego w 
pół milionów fr., które przybyły doiHoboken. 

Afryki. Flagi okrętu bombardujące* 
ustalono. 

Przy pierwszym M I L * 
trzale sta tek 

ślaiac 

Zfleirżenie* i l u t i c i e 

Niebezpieczny zawód kobiecy 
„Brygada śmierci" szuka młodych kobiet 

W pewnej angielskiej gazecie ukaza
ło się niedawno następujące ogłoszenie: 

„Poszukuje się 6 młodych dziewcząt, 
które nie boją się śmierci, 3 blondynki, 
3 brunetki, bez nerwów, do „brygady 
śmierci". Pensja niezwykle wysoka". 

Autorem tego ogłoszenia był Regi-
nald Kavanagh, najodważniejszy „sko
czek śmierci" na świecie. Trzydziesto
letni ten mężczyzna, szczupły i ciemno
włosy założył przed kilku laty słynną 
„brygadę śmierci". Dostarcza on dzi
siaj towarzystwom filmowym owych 
wielkich sensacyj, przy których widzom 
w kinach włosy stają dębem: np. zderzę 
nia samochodów, skoki z najwyższych 
szczytów górskich, walki w mknących z 
szaloną szybkością aeroplanach itd. 

Obecnie Kavanagh, którego trupa 

batyczne. 
Dziennikarzom, którzy przybyli do 

Kavanagha po przeczytaniu owego nie
zwykłego ogłoszenia, opowiedział on, co 
następuje: 

— Chcę pracować z młodymi dziew
czętami, gdyż wiele sobie z tej inowacji 
obiecuję. Myślę, że wysokie pensje, ja
kie chcę płacić, umożliwią mi stworzenie 
wkrótce kobiecej „brygady śmierci". 
Dziewczęta, które się do mnie zgłoszą, 
przekonają się, że nigdzie nie będą mo
gły tak szybko się zbogacić, jak u mnie. 
Za skok z aeroplanu w locie na samo
chód płacę 75 funtów szterlingów. za 
zderzenie samochodowe 100 do 125 fun
tów, za skok z samolotu do morza 150 
funtów, a za zderzenie dwóch samolo
tów w powietrzu 250 funtów szterlin-

składa się z ośmiu mężczyzn, zamierza gów 
zatrudniać również kobiety i kształcić jej Moi męscy pomocnicv wywiązują się 
na „stunt-girls". Z nimi chce on przede | 
wszystkim wykonywać loty pokazowe i 
tym podobne karkołomne sztuki akro -

doskonale z takich zadań. Wiem. że za-

cza dzikich zwierząt jest mniej niebez
pieczny? Zapłata zaś jest o wiele lep
sza. Nie ma więc powodu oburzać się z 
powodu mego ogłoszenia. Młode dziew
częta będą u mnie miały ciężką pracę, 
zato będą jednak doskonale zarabiały. 

To prawda, że trzech moich ludzi 
straciło życie w ciągu ostatnich lat. Ja 
sam sześć razy łamałem nogę, osiem ra
zy rękę i niezliczoną ilość razy żebra — 
ale przecież za wszystko na świecie 
trzeba płacić! Aczkolwiek zawód mój 
wymaga szalonej śmiałości, nie boję go 
się, lecz przeciwnie, bardzo go kocham. 
Zawsze szukałem przygód w życiu. 
Wkrótce, zresztą, będę tak bogaty, że 
będę się mógł poświęcić wyłącznie ksztal 
ceniu uczniów. 

Panowie chcieliby się dowiedzieć, na 
iakie próby wystawiam młode dziew
częta, zanim przyjmuję je do swej tru
py? Otóż, po pierwsze, będą one mu
siały wykonać skok ze spadochronem z 

„Ada" zaczął wysyłać SOS., oKrew«-
swą pozycję. Sygnały te odebrano 
dowództwie floty w Bordeaux oraz 
kilku Innych stacjach odbiorczych. 

Dowództwo floty wysłało n a J y ; k j 
miast pomoc z portu Rochefort. 
znajdujące się w pobliżu miejsca 
padku donoszą ,że s/s „Ada" staną* 
płomieniach i począł tonąć. 

Silna burza na Atlantyd 
Nowy Jork. 8 marca. 

(PAT) 7 statków, mających nar 
kładzie 2.000 pasażerów ptona*y:!Lp 
becnie z Europy do Ameryki, a 0 1 1 1 ^ 
żę będą miały od 12 do 72 godz n\*v 
nłenia na skutek niebywale sllnel »" 
na Atlantyku. M a f V " , 

Nazwy statków: „Oueen 
„Samaria", „Ascanla", „I I de F r a J , l J < 5 . 
„Roma", „American Farme r ' 
rlcan Tra". 

ubiegającą się, o pracę u mnie. by 0 

działa przy moim boku, kiedy P ^ j a l e . 
samochodem wykonuje sal tom" 
Do tego trzeba już posiadać znaczny 
pas pogardy dla życia!..- sje o 

Jestem przekonany, że W?sl0Djct, 
wiele więcej pięknych mlodycni •• r 0 

niżeli potrzebuję. Dawniej T n i * ( laje 
akrobatek szło do cyrków. •' je 
im o wiele lepsze szanse, p rzy j " 1 " 
do „brygady śmierci". j e n v -

Moje plany na przyszłość? F°Lciai 
sze, muszę odbyć teraz tournee, i 

3 wraz z mymi uczniann t ( ^ v < 
nam cacy szereg 

zderzeń a«-j K l ^ \ ' \ 

ikro™ 

skoków ze spadochronami 
umowę, która za pięć ff°.dzl. 
powietrznej zapewnia mi m gę 
5.000 funtów szterlingów- ł a id K ' c , 

1 nRoV' to najkorzystniejszy 
dykolwiek zawiera! artysta . ^ 
piecznego, l e c z ^ ^ % k a 
nocześnie wykonam 
szym zobowiązań płonącego samolotu. Następnie zazą 

dam,' ażeby wyskoczyły z pędzącego, rzystw filmowych, 
-amochodu. W ten sposób orzekonam mam zawsze rooote-
-'o czv rzeczywiście nie maj? nerwów przyszła ..brygadą snu 
i czy ' nie brak im odwagi. Wreszcie się z kobiet, w s z y g g 

ł „ł*i«7niPP7nv ale czvż za-'przystąpię do najtrudniejszego punktu mam zamiar wyjecnat 
wód l k r o " a ^ p o p r o s z c p a n l ą ' S t e p y d ° A m C r V k l -

dwóch v j d z a , 
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Z w r o t n a p r a w o w e F r a n c j i 
w. F r a n c j i ) ( O d s p e c j a l n e g o k o r e s p o n d e n t a „ R e p u b l i k i " 

' drobnych i większych ciułaczy. Czy od- Bluma jest bardzo wielka, gdyż zbroje-
niesie to pożądany skutek? nia są kosztowne. A nie posiada on środ 

Nie chciałbym się bawić w proro- ków do przymusowego odebrania ludno-

Ojj, Paryż, 6 marca. 1 rozczarowania i — nazywajmy ciągle 
^yzie t u t a ^ d z ' s i a J w południe rzeczy po imieniu — ciężkie błędy na 
enia f r a d y ministrów w sprawie znie polu finansowym. Ale przynajmniej ma 

c2y z ł T S 2 e l k i c h ograniczeń dla posiada-
W i ° l w S D r a w i e zredukowania wy-
Ol)ronv b u d ż e t o w y c h i pożyczki dla 
$2ą " y Państwa wywołały tym więk-
^^ensację, że publiczność w nerwo-
zar2a ,° C z ekiwaniu jakichś niezwykłych 
W/ - e ń n a P ° l u finansów publicznych, 
jo, ^ e w a ' a się czegoś zupełnie inne-
Sjy^Prawdzie z otoczenia najwyż-
ty w v V g n i t a r z y państwowych musia-
ŷskrp • ^ a k i e ś zwierzenia, jakieś nie

sień iu g d y z n a g i e ł d z i e w P rzed-
j. 4 L o dbytego posiedzenia gabinetu, t. 
b-rze * ̂ U z c o ^ n i e c 0 ^ wiedziano i do-
wąji ^ t a i e mniczenl spekulanci kupo
ny M " A 8wałt renty państwowe, które 
"r*es7iU J e d n e 8 o dnia podskoczyły o 
W } 0 3 proc. nominału — rzecz nie-
"akża 'A t c g 0 r o d z a i u niedyskrecje 
dy D

 4 d o zwyczajów miejscowych. Kie-
Sc| D A y ^ m takie małe nieprawidłowo-
Nstw ° Z O n e s ą z e z w y ż k a - walorów 
Czyj^Pwych, nikt się o nie nie trosz 

Tr7k s i c 0 m e n i e formalizuje. 
tom nu e° a sobie w każdym razie uprzy 
drobią * i n i e i d z i e w t y m w y P a d k u 0 

5Po<lar kcz o sprawy finansowe, go 
^ i a t I C z e x Polityczne wielkiej wagi 
bl»et ru e j - Idzie o to, w jaki sposób ga 
&ttya

 0"Jma zapełni pusty skarb pań-
^*stv C Z y U c i e k n i c o n d o środków 
Vzp ! C Z n y c n > przymusowych, tak czy 
Mnju1 Ewolucyjnych i dla kapitału de-
\ $ l n y c n - czy też będzie szukał dróg 
tych Z n y c n > pojednawczych, rozum 
\ 1 Punktu widzenia mleszczańskie-

\Ł zagadka jest rozwiązana. W 
k y ^ y wiersze te ukażą się w dru-
tyj z będzie znana z depesz treść wiel 
H C r , ° w y. i a k a - premier Blum wygłosi 
% l h l e l ę 7 b m - P f z e z r a d i 0 - N ł e u l e g a 

Dr^ina 0 ś c i ' z e B l u m znajdzie wyrazy, 
c3!egQ W l aJące do ucauć patriotycznych 
%hafraSu. że znajdzie także słowa, 
%ych ą c e słuchaczom ze sfer pracow-
l6n Korzką pigułkę, jaką stanowi 
?ncąc Jodowany zwrot na prawo. Ale 
?ą $tv zywać rzeczy po imieniu, trze 

^ D a ^ r d z i ć ' z e ograniczenie wydat-
} Śni-, s t w ° w y c h i powołanie do rady 
r k Mmi V a c h finansowych ekonomisty 
,'^les n k o w a , , e g o , jakim jest prof. 

? v rot ' S ą w y r a z n y m l znamiona-

on odwagę i wolę cofnięcia się z błędnej ctwa, trzeba w każdym razie podkre- ści masła i zastąpienia go armatami 
drogi 

Za błąd uważać należy brak przezor 
ności i zrozumienia, że ostry kurs prze
ciwko kapitałowi spowoduje ucieczkę 
złota z kraju, że groźby (których nie 
szczędzono) okażą się nieskuteczne, a 
za tym dla rządu kompromitujące. Do
magano się ciągle pod groźbą grzywien 
i kar oddania skarbowi państwa złota po 
kursie z przed dewaluacji, terminy pro
longowano kilkakrotnie, aż wreszcie 
zrezygnowano zupełnie z środków przy 
musowych. 
Nieliczni obywatele którzy sie skrupu
latnie zastosowali do zarządzeń, ponieśli 
straty, cl zaś którzy przepisy zignoro
wali, strat uniknęli. B. wielu zarządzeń, 
dotyczących zysków na dewaluacyj, nie 
można było wogóle zrealizować, nikt się 
poprostu do nich nie zastosował i nie 
było organu, któryby to skontrolował. 
Są to jednakże może sprawy drugorzę
dne. Pokazać chcieliśmy głównie, że 
decyzje, które zapadły 5 marca w Pary 
żu mieć mogą znaczenie bardzo donio-
łe nletylko dla przyszłości Francji, ale 
dla całego świata. 

Czy nowa polityka finansowa gabi
netu Bluma da oczekiwane rezultaty — 
trudno przewidzieć. Projektowana po
życzka wyposażona będzie w gwaran
cje kursowe. Dotychczasowe rządy fran 
cuskic gwarancyj tych rzadko udziela
ły (tylko 4 proc. pożyczka z 1925 roku, 
t. zw. pożyczka Caillaux), ale skrupulat 
nie ich zawsze przestrzegały. Zostanie 
oczywiście uczyniony apel do obowiąz 
ków obywatelskich | i patriotycznych 

. Pi pa prawo. 
S e i S r a { i a się Blumowi przygoda, 
% s£ r ą P a d l ° Już bardzo wielu mę 
!%leoi n u 0 Poglądach skrajnych. W 
Nula?* z rzeczywistością realizacja 
% S , : ° * 1 doktryn lewicowych oka-
H nT trudną, w niektórych warun-

c?eeńi n o z , , w ą . Niewątpliwie w tym 
<?zk Bi V m wypadku wpłynęła na de-
r y W i - w sytuacja międzynarodowa. 
h la n icL i e s t t a k Powafżna, że Fran-
"a\Vet JJ,0zc się narazić na chwilowe 

c t rzne v?. i e n i e 1 rozdwojenie 
tt*^wl< ^ k u P i e n i e wszystkich sił jest 
'Hvi|j l c koniecznością i nakazem 

PfcvJ??Ni także narażać sję 

Sk we-

opinii 
Bryt^j, r z3dowej sojuszniczej Wiel-mi 

Dt Stąd - ' z y c z l i w e J Ameryki 

ślić, że dziura, jaką ma do zatkania rząd Edm. St. 

i jest lepszy ! 

Przewodn czący senackie] homisii budżetowe! w obronie sen. Euerta 
Warszawa, 8 marca. 

(PAT) Na dzisiejszym plenarnym 
posiedzeniu senatu, przed przystąpie
niem do porządku dziennego marszałek 
Prystor udzielił głosu przewodniczące
mu komisji budżetowe] sen. Rostwo-
rowsklemu, który oświadczył, co nastę-
oujet 

„Korzystając z obecności na posie
dzeniu gen. Sławoj-Składkowsklego, ja
ko szefa naszego rządu, pragnę w cha-
raktrze przewodniczącego komisji bu
dżetowej złożyć następujące oświad
czenie: 

Pan minister, skarbu w dyskusji ge
neralnej nad sprawozdaniem sen. Ever-
t» zakończył swoje przemówienie na
stępującym zwrotem: 

„Montowanie psychozy beznadziej
ności, która I tak powstaje obficie poza 
obrębem sejmu i senatu, jest, moim zda
niem, złą przysługą oddawaną państwu 
1 narodowi polskiemu i hasłu obrony, 1 

świadomości narodowej, i Wodzowi Na
czelnemu z punktu widzenia jego odpo
wiedzialności, i postulatowi spoistości 
państwa, i hasłu konsolidacji". 

Jako przewodniczący komisji budże
towej, który ponosi odpowiedzialność 
za całość prac tej komisji i od tej odpo
wiedzialności nie zamierza uchylać się, 
pragnę oświadczyć, że na sprawozda
niu referenta generalnego, które stało 
sie przedmiotem przytoczonych wyżej 
zarzutów p. ministra skarbu, położyłem 
mój podpis, stwierdzając tym podpisem, 
że sprawozdanie zostało przez komisję 
przyjęte, a regulamin senatu wymaga, 
aby to sprawozdanie przed oddaniem 
do druku uzyskało aprobatę p. marszał
ka senatu. 

Stwierdzam, że 1 temu wymaganiu 
stało się zadość. Muszę więc uważać 
zarzuty, skierowane w stronę s. Ever-
ta, który cieszy się w tej Wysokiej Iz
bie powszechnym, dobrze zasłużonym 

w e d rniJlL e u n i k n>ona kapitulacja Bluma I 
^ z n n ^ Ę m Pieniądza. Rząd jego z ko-'. 
k Mońn

 m i . l s I stać się rządem jedno-
2 r° e | - B y ł o b y z pewnością po-
M,r,̂ e.i X ° ? a r { o n swój gabinet na 
lejny to" d°tychczas większości. Ale 
th n ! e * P l £ a w e t nie nastąpiło, to Blum 
»»° ? -< !oW 8 t a n u 1 osobistością polltycz 
r^Bo barn , a c h dostatecznych, by się 

l>>wi* , t r u d n e g o zadania z hono-

•' doprowadziły go pewne 

T) 

Prosi o przyjęcie 
d o Ligj Narodów 

Genewa, 8 marca; 
sekretarz generalny Ligi Na 

0

 y m a ł oficjalną prośbę rządu 
przyjęcie Egiptu do-Ligi 

Ski uważa, że do załatwię 

Echa wykrytego spisku na Węgrzech 
Niemcy wypierają się kontaktu z prawicą węgierską 

BERLIN, 8 marca. (PAT). 
Niemieckie biuro Informacyjne ogła

sza zaprzeczenie w sprawie pogłosek, 
które pojawiły się w prasie węgierskiej 
i zagranicznej na temat akcji żywiołów 
prawicowo-radykalnych na Węgrzech. 

Według tych pogłosek w akcję tę 
zamieszani być mieli poseł niemiecki w 
Budapeszcie von Mackensen oraz kores

pondent niemieckiego biura informacyj
nego w Budapeszcie von Halin. 

Niemieckie biuro Informacyjne stwier
dza z całą stanowczością, że informacje 
te są całkowicie fałszywe. Poseł Ma
ckensen bawi od 1 marca na 3-tygod-
niowym urlopie. Również przedstawiciel 
Niem. Biura Inform. von Halin znajduje 
się w Tyrolu na wypoczynku. 

Trzęsienie ziemi w San Francisco 
Od niedopałka papierosa spłonęła wielka kamienica 

San Francisco, 8 marca. 
(PAT) San Francisco zostało dziś w 

godzinach rannych nawiedzone trzęsie
niem ziemi, najsilniejszym od dn. 18-go 
kwietnia 1906. 

tyye," *6J>» Awui.ywu, Trzęsienie ziemi trwało, przez 3 se-
-ujnej sesji Ligi Narodów jkundy 1 wyrządziło duże szkody w mie-

N z w y zbyteczne jest zwoływu| 

szkanlach prywatnych I sklepach. Kilka 
osób odniosło poważne obrażenia. 

Wkrótce po wstrząsie wzmógł się 
znacznie ruch samochodów na moście, 
łączącym San Francisco z Oakland, 
gdyż wiele osób opuściło w popłochu 
miasto. 

szacunkiem, za ' zarzuty, skierowane 
przeciwko komisji, której mam zaszczyt 
przewodniczyć. 

W pracy tej komisji wykonanej w 
warunkach trudnych z mocną wolą pod
trzymania p. ministra skarbu w jego 
ciężkiej walce o ugruntowanie osiągnię
tej równowagi budżetowej, dopatrzył 
się p. minister skarbu szkody wyrzą
dzonej i państwu, I narodowi, 1 hasłu o-
brony, a nawet postulatowi spoistości 
państwa. Nie koniec na tym: senat Rze
czypospolitej przez pracę jednego ze 
swoich podstawowych organów utru
dnia rzekomo Wodzowi Naczelnemu 
spełnianie wielkich zadań .wynikających 
z jego odpowiedzialności,- a nawet wy
siłkom konsolidacyjnym p. płk. Koca 
złą wyświadcza usługę. 

Odpieram z całą stanowczością te
go rodzaju zarzuty postawione przez 
p. ministra skarbu. Godzą one w insty
tucję, którą nowa konstytucja.postawi
ła wysoko w hierarchii naczelnych or
ganów państwa, w instytucję, która 
niejednokrotnie dowiodła, że, stojąc na 
straży swoich uprawnień i swojej go
dności, pragnie pozytywnej na lojalno
ści wzajemnej opartej współpracy z 
rządem. 

Oskarżenia p. ministra skarbu są 
tymbardziej nieoczekiwane, że p. mi
nister brał osobisty udział w debatach 
komisji nad sprawozdaniem generalnym 
i, że poza szeregiem uwag, które ko
misja i jej sprawozdawca uznają za słu
szne, żaden zarzut natury zasadniczej 
nie został przez p. ministra skarbu na 
posiedzeniu komisyjnym postawiony. 
Miałem więc prawo sądzić, że prace 
komisji, kierowanej przeze mnie, były 
przez przedstawicieli rządu oceniane 
pozytwnie i dałem temu przekonaniu 
wyraz, zamykając obrady budżetowe. 

Zarzuty p. ministra skarbu nie mogą 
zachwlnć naszego głębokiego przeko
nania, żeśmy nałożonemu na nas przez 
konstytucję, przez akt naszego ślubo
wania i przez zaufanie tej Wysokie] Iz
by, obowiązkowi w niczym nic uchy
bi l i" (Huczne oklaski). 
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Uchwały kongresu ZZZ w Warszawie 
Z.Z.Z. nie przystąpi do obozu płk. Koca 
Warszawa, 8 marca. ZZZ pozostawić nadal w posiadaniu nrv 

Wczoraj w sali Tow. Higienicznego watnym, poddając je kontroli robotni-
przy ul. Karowe] rozpoczęły się dwu- czych związków zawodowych. W dzie-
dmowe obrady 3-go kongresu Z. Z_̂  Z. dżinie gospodarki finansowej propaguje 

ZZZ powiększenie ilości znaków pieprzy udziale 295 delegatów z całej Pol
ski, — po jednym delegacie na 500 
członków. 

Kongres zagaił prezes ZZZ. inż. Ję
drzej Moraczewski, wygłaszając refe
rat o sytuacji gospodarczej, społecznej 
i politycznej w Polsce. Sprawozdanie z 
działalności organizacyji.ej złożył se
kretarz generalny, Jerzy Szurlg, a spra
wozdanie finansowe — skarbnik, sen. 
Marian Wojtek-Malinowski. 

Po zebraniu prezydium kongresu z 
inż. Moraczewskim na czele, przedy
skutowano i uchwalono szereg wnios 
ków o charakterze organizacyjnym. 

Z kolei przystąpiono do obrad nad 
wnioskami politycznymi. 

Jak donosi dzisiejsza „Gazeta Pol
ska", pierwszym wnioskiem tego ro 
dzaju była propozycja przystąpienia Z. 
Z. Z. do Obozu Zjednoczenia Narodowe 
go, zgłoszona przez posła Gdułę. W 
dłuższym przemówieniu poseł Gduła 
uzasadniał konieczność przystąpienia 
klasy pracującej do organizacji, stwo 
rzonej przez płk. Koca, wskazując na 
korzyści, jakie świat robotniczy 1 kra' 
odniesie z akcesu ZZZ. do OZN. 

Przeciwko przystąpieniu ZZZ do O. 
Z N. wypowiedział się poseł Kapuściń
ski z Górnego Śląska, zaznaczają — jak 
donosi „Gazeta Polska" — iż Drzemawia 
w imieniu „całego robotniczego Ślą
ska". 

W głosowaniu 282 delegatów wypo
wiedziało się przeciwko propozycji po
sła Gduli- Natychmiast po przeprowadzę 
niu glosowania i ogłoszeniu jego wyni
ków, uczestnicy kongresu powstali z 
miejsc i odśpiewali „Czerwony Sztan-

mężnych, ułatwień kredytowych, upań
stwowienia Banku Polskiego i przeję
cia prywatnych banków przez oddziały 
banków państwowych 1 komunalnych. 

Na temat reformy rolnej wypowiada 
się ZZZ za wywłaszczeniem całe] pry
watnej wielkiej własności ziemskiej. W 
dziedzinie zagadnień robotniczych do
maga się skrócenia czasu pracy do 6 go
dzin dziennie 1 zorganizowania robót 
publicznych. 

W części omawiającej zagadnienie 
polityczne ZZZ stwierdza, że przeno
szenie na grunt polski ustrojów państw 
obcych powstałych na odmiennym grun 
cie nie odpowiada, ani właściwościom 
psychicznym narodu polskiego, ani dą
żeniom mas ludowych, ani wreszcie 
polskiej strukturze społecznej. 

ko demokracją ludową, państwem pra
cujących, wyposażonym w silną 1 sprę
żystą władzę rządzącą. Parlament wi 
nien być zreformowany, gdyż klasa pra
cująca nle ma żadnego Interesu w przy
wróceniu stosunków politycznych 1 par 
laraentarnych z przed maja 1926 roku. 

Jednak podstawą ordynacji wybor
czej jako ustroju parlamentarnego win
no być pięcioprzymiotnikowe prawo wy 
borcze, oraz nieograniczona swoboda 
kandydowania. ZZZ domaga się przy
wrócenia klasie pracującej prawa wy
borczego do parlamentu i ciał samorzą
dowych. 

W dziedzinie zagadnień konstytucyj 
nych propaguje ZZZ zasadę równości 
obywatelskiej wobec prawa 1 obowiąz
ków państwowych. Ustala, że podstawą ,"au lyamt/.aiiicł pi*.*****,, 

sta-1 ny cyklon, który zniszczył wieie państwa jest naród polski i staje na 
nowlsku nle robienia żadnych praw 

A d m i r a ł d e G r a e f z r z e k ł się 
stanowiska szefa kontroli 
nieinterwencji w Hiszpanii 

Haga, 8 marca. 
(PAT) Ze źródeł wiarogodnych do

noszą, że admirał de Graef odmówi' 
przyjęcia jakiegokolwiek stanowiska 
przy wykonywaniu morskiej i lądowej 
kontroli nieinterwencji w Hiszpanii. 

P. S impson o p u ś c i ł a Cannes 
Paryż, 8 marca. 

(PAT) Ag. Havasa donosi z Cannes, 
że pani Simpson w towarzystwie, pa"" 
stwa Rogers, u których zamieszkała. oo 
czasu opuszczenia Anglii, opuściła dzi* 
samochodem Cannes, udając się na dwu 
miesięczny pobyt w okolice Tours. 

Cyklon nad Kamczatka 
Moskwa, 8 marca 

(PAT). Z Pletropawłowska donoszą-
Nad Kamczatką przeszedł niezwykle sn* 

. w le le do
mów. jważn6 

Polska — czytamy — może być tyl- wych. 

nych"różnic między oby watelaml pań-1. . z * m , e * 
stwa polskiego z powodów narodo-, szkody. Wiele osób z o ^ o z a t w |e 

raso- inych w drodze przez zadymKę. J * 
Ile ofiar ludzkich. 

wościowych, wyznaniowych lub 

W 

.prazyjłijjm. Przewodniczącym wybrany 
Następnieu' chwalono szereg innych i * * 1 

wniosków politycznych, a m. in. wnior 
sek, wzywający wszystkie związki za
wodowe w Polsce oraz rzesze robotni
cze do utworzenia jednej centrali orga
nizacji zawodowej. 

Na prezesa ZZZ został jednomyślnie 
wybrany ponownie przez aklamację Inż, 
Jędrzej Moraczewski. Przyjmując wy
bór inż. Moraczewski zaznaczył—znów 
wedle relacji „Gazety Pólskiei" — że 
gdyby wniosek posła Gduli o Drzystą-
pienie do OZN przeszedł, musiałby zre-

P i e r w s z e ^^JMjjkm S £ o w c o W e J L i g i N a r o d ó w 

% ?
 d y s k u s

J
a generalna. Według ce Przemysłowe 

m^TJtl .y
d a n e

S? P° Posiedzeniu I Żaden zresztą kraj nie jest samo^T 
NnrnS e , n f 0 n i i a C y i n ą s e kretariatu.;starczamy. Zagadnienia - zdanie* 

- Sna rozwiązać odstj 
S z e m a w , a ł J a k 0

 Pierw .'Pieniem jakichś terytoriów, a badani* 
Frededc Leith Ro°« T^ 3 a " K . l e I , s k i ' s l r z a K a d n | e n i a należałoby rozpocząć j j 
niwSL^em™' k t , Ó r v świadczył zbadania sprawy surowców odnośnie* 
ne m£*£ESfiytT' oP^cowa- Jaźdego kraju I do każdego z suro*' 
mn*» h ^ . a r , a t L l g l b r o d ó w , nie c ó > oddzielnie. 
E l o „ r ^ l i e z a p o d s f a w < ? d » dy- | . Możńąby stworzyć podkomitety spec 
d l ig . .?ZrnZ l m "\tV.m "ie"'oran-;w''>V v Wtip* reprezentowane byty 

S i C m 0 W C y ,by- * ' , n V " C k r a j c ' importujące i ckspo^ 
ograniczona, ponieważ zwraca się!tnja.ee. Ogólnie - zdaniem mówcy % 

Genewa, 8 marca 
Komisja surowcowa Lig 

zebrała się w poniedziałek o godz. 11-ej i 
rano i rozpoczęła swe obrady. 

Członkowie komisji są, jak wiadomo, 
mianowani przez radę Ligi Narodów'w 
charakterze rzeczoznawców, nie repre
zentujących odnośnych rządów. Polskim 
członkiem komisji jest p. Ad Rose, pod
sekretarz stanu w Min. Przemysłu i Han 
dlii. i 

Komisja dokonała dziś wyboru.swego 

**©e©o> mii* • 

i**4Dde¥R«nla krwttW' OCTU?* mozjsu, płuc** serca 
mogą byc^latwo usunięte przez używanie natu
ralnej' wody gorzkiej Franclszka-Józeta. w niej uwagę zbyt jednostronnie na su-

Wielki pożar w Berlinie 
Ludność w popłochu opuszczała miasto 

Berlin. 8 marca. 
(PAT) Dziś nad ranem, w śródmie

ściu Berlina w pobliżu dworca Friedrich 
zygnować i prezesury ZZZ i opuścić strasse, wybuchł olbrzymi pożar, który 

zniszczył wielką trzypiętrowa kamieni 
cę wraz z szeregiem sklepów i jednym 
z popularnych lokali rozrywkowych 
Berlina. Akcję ratunkową prowadziło 
kilka oddziałów straży ogniowej. Trwa 

produkcja surowców jest obecnie 
starczająca. Rząd brytyjski jest g ° t 0 „ 
zresztą pomagać w produkcji w swoi 
koloniach surowców, żądanych P£

z 

konsumentów nie tylko imperium PjL 
lyjskiego, ale i gdzieindziej, lecz bvi° • 

ł a '• . ,. dla niego zbyt trudne Iść jeszcze daiw-

SliSSnH t° P 0 ' u d n i a - W s z e l k ' ruch na I Co do propozycji, zawartej wJJ, 
miejscu katastrofy wstrzymano. Ofiar morandum, a dotyczącej zastosow^ 
w ludkach me było. Mieszkańców za- Polityki drzwi otwartych, którą sle 
grozonychi mieszkań zdołano na czas za P°nuje dla wszystkich kolonlj, 
alarmować. i . JL- -~A„,„ o 0 l l t 

dzeń, przyczyną pożaru był porzucoiij 
niedopałek papierosa 

organizację 
W dalszym ciągu obrad koneresu na 

porządku- dziennym znajduje sie sprawa 
uchwalenia rezolucji ideowo - polity
cznej. 

Uchwalona na trzecim kongresie ZZZ 
deklaracja ideowa zawiera program po
lityczny, społeczny i gospodarczy tej 
organizacji, przy czym na p i e rwszy , E h M m u c | , a n a m a r s z . G r a z i a n i e g o . — Charakterystyczne 
rzut oka uderza przyjęcie do tego pro-1 . . . „ , . „, i „ K r r m i n 

gramu całego szeregu podstawowych! interpelacje w Izbie Gmin 

dotychczasowych docho-j 
>ń nr7.vr7.vna nożaru bv Dorzucony i szKomiwa aia rozwujui przy/;1'e 

stępstw nie moznaby równię*..F

n i ej{to>e 

krajom bez wzajemności. Jezen o t % var-

Krwawa masakra w Addls-Abelife 
kraje żądają tej polityki d r 7

v

w ^ n e saflg 
tych u innych, to musiałyby o n

 oln>+' 
zaprzestać stosowania u s i e " 6 W , ce 
przeszkadzania cyrkulacji tow-• cAVe) 
lem sztucznego podtrzymywał" 
waluty. 

tez programu 
nego. 

socjalno - demokratycz- Londyn, 8 marca. (PAT). represyj było wielu zabitych, oraz zna-
Reuter donosi, iż na dzisiejszym po- czne straty materialne. 

Już na wstępie deklaracja ideowa siedzeniu izby gmin podsekretarz stanu Co się tyczy obywateli brytyjskich 
stwierdza, że celem tej organizacji jest Cranbbrne udzielał wyjaśnień na zapy- | osób znajdujących się pod ochroną W. 
wytworzenie w Polsce ustroju spolecz- t a n j a poselskie w sprawie wydarzeń w Brytanii, to osoby te, aresztowane pod-, 
nego, w którym dzisiejsza-klasa najem- Addis-Abebie, w związku z zamachem czas rozruchów, zostały wypuszczone (PAT) Włościanie w*''d 'e mons l^w ' (ji) 
nych pracowników zajmie naczelne miej n a m a r s z a ł k a Grazlani. Ina wolność dzięki staraniom konsula głosili 48-godzinny_ straj" d t ,k io^ r 

nv i nie dostarczyli OZIS _ . „ c i dCK 

Demonstracyjny s*[jJ,K 

włościan prowansel-j -
Paryż. 8 m a r o; 

sca. Pierwszym; ale nieodzownym kro- ;"" 
klem do urzeczywistnienia Polski Ludo- 1 . f.nuormacyj, które otrzymało bry- brytyjskiego. ny i nie dostarczyli dziś P r 0 " . " t JcP:! 

wej jest złączenie w jednolitych zwiąż- ^wskie M. S. Z., jak stwierdził Cranbor-| Na zapytanie czy wiadomo jest rzą-jhal w Marsylii i do innych w 1 ' 
kach zawodowych, opartych na z a s a - n e ' w y n i k a - z e w następstwie zamachu dowi, iż represje stosowane przez wła-tamentu Bouche du Rhpne. p ^ j » 

na marszałka Grazlani wydarzyły slęw'dze włoskie, były brutalne 1 bezwzlęd-j Strajk ma na celu z w r .„iiiik1'1 'A , 
Addis-Abebie poważne rozruchy, pod- ne, Cranborne oświadczył, że Informa- ł , , f l d e ^ . i e i 2 

czas których wojska włoskie zastoso- jeje posiadane przez niego częściowo po
wały surowe represje. Rezultatem tych twlerdzają te wiadomości. 

dach klasowoścl 1 patriotyzmu oraz nle 
zależności i bezpartyjności ogółu klasy 
pracującej. 

„W obecnym ustroju społecznym, go
spodarczym i politycznym, walka klaso
wa jest motorem twórczym działania 
i zaczynem przyszłych form społecz
nych" — czytamy w deklaracji. 

W części omawiającej zagadnienia 
gospodarcze, deklaracja propaguje stop
niowe wywłaszczenie prywatnych wlel 

Stała renta za... milczenie 

miejscowych na sytuację b a r dzie ' r 

przede wszystkim ™ tJ?tm\eW 
znaczającą się rozpietosi- • t a r w 

mi produktów rolnych a i. • 
łów przemysłowych. R7\VanH 'Uf 

Strajk nie naraził ^ j ^ c o W i J sv 

Dlaczego komunista Muenzenberg zerwał z Kominternem? 
Paryż, 8 marca. |ca subsydiów i funduszów znał wiele 

niowe wywłaszczenie prywatnych wtel (PAT). „Matin" przynosi sensacyjną tajemnic politycznych, Komintern uwa-
klch przedsiębiorstw. Na pierwszym i wiadomość, że b. poseł komunistyczny | żał za stosowne wejść z nim w pertrak-
miejscu wymienia źródła energii (wę- ,do Reichstagu Wil ly AUienzenberg o- tacje l jak Informuje „Matin" za cenę1 

giel), surowce, następnie wytwórnie pól statnio piastujący w „Komlnternle" wy- (stałej renty w kwocie 2000 tys. franków i 
fabrykatów, wytwórczość związaną z sokle stanowisko skarbnika I kierowhl-, rocznie pragnie uzyskać od Aluenzen-! 
obroną państwa, wytwórczość pracują- j ka rozdziału subsydiów, zerwał z „Ko- berga zapewnienie, Iż ten powstrzyma 

. . ł « L - , , . ^ . - , , , , . , ; , , , M , , I U . CLO taaranira n r i WSZELKICH RCWCLACVI U3 

wizacji Marsylii, K d y* ""f r* zyli 
townicy zawczasu • ?a°P,5C ru. 
produkty z Korsyki i A » ' 

sie 

10 
Automaty z mf 8^ 

gazowy^1

 r K u 
na urcach *^fL\««% 

Beri'"-, p r f tsV ^ 

twórnie. powrotu do Moskwy. 
Warsztaty, średnie i małe pragnie1 Ponieważ Muenzenberg jako rozdaw-

http://tnja.ee
http://nr7.vr7.vna


„REPUBLIKA" nr. 68. Wtorek, 9 marca 1937 r. r 

Przed rozwiązaniem rady miejskie] 
m - v przystąpiono na-1 ml 9 49 

ŚSUIA^»/^^;fO&łfiltlile 2 p o s i e d z e n i a o d b ę d ą s i ę 10 i 15 b . m -
W ł o n i e e n d e k ó w p a n u j e r o z b i e ż n o ś ć z d a ń 

fcfeS ? 9 m a r c a / 9 2 / ' ' o / ^ otrzymuje 
*esh • r w S 2 e w/cfcsze kredyty na in-\ 
4ytv

 y , n e roboty publiczne, sa to kre-\ 
tioenZ p i e r w s z y m rzędzie na roboty j 

Wz.v czy/zz przystąpiono na-

vilCż Wegatura ministerstwa robót pu 
% o P O d nadzorem inż. Wierzbic 

$Lu?Aaia
 w roboty publiczne około 

ffogu szesnastu łat, od 1921 roku, 
JfMala na roi 

gubienia stawów spowodowane są dną — 
ôiriu D J5 i a n ą m a te r i i . Cieple oktady. mutowe w 

% J„ , y zastosowaniu piszćzańskich kompre-
% . Snr*k y c h -Gamma" przynoszą szybką 
V ' / l * . b U j c i e - I n f - : Biuro Piszczany, Cieszyn, 

Dzis Franciszki Rzym. 
Jutro 40 Męczenników 9 1 

^ Wtorek 

t o ^ R O S T KOSZTÓW UTRZYMANIA zano-
^ ft

 w Łodzi w lutym br. Wczoraj odbyło 
Iły, 8 | e d * e l »le wojewódzkiej komlłJi dla usta-

Wschód słońca 
Zachód słońca 
Wschód księżyca 
Zachód księżyca 
Długość dnia 
Przybyło dnia 

6.06 
17.27 
4.36 

1402 
11.17 
317 

w iadomośc i 

Zgodnie z naszą zapowiedzią, prez. 
Godlewski wyznaczył wczoraj termin 
drugiego posiedzenia rady miejskiej, 
które objąć ma sprawy, wyszczególnio
ne w upomnieniu p. ministra spraw we
wnętrznych. Pierwsze posiedzenie, jak 
wiadomo, odbędzie się jutro, 10 b. m. 
o godz. 7 wiecz. i obejmie 1 uchwalenie 
pożyczek na roboty sezonowe i na po
krycie niedoboru inwestycyjnego z ro
ku ubiegłego. Drugie plenarne posiedze
nie rady wyznaczone zostało na ponie
działek, 15 b. m. Na porządku dziennym 
figuruje expose budżetowe prezydenta 
miasta, zaopatrzenie sierot po ofiarach 
endeckich ekscesów ulicznych oraz e-
wentualne II uchwalenie pożyczek. 

Te dwa posiedzenia będą decydujące 

d!a losów obecnej rady miejskiej. Oma
wialiśmy to już kilkakrotnie. Obecnie 
pragniemy zwrócić uwagę na pewne cie
kawe wersje, które krąż;| w kolach sa
morządowych. 

Jak wiadomo, p. minister spraw we
wnętrznych w swvm upomnieniu zapo
wiedział rozwiązanie rady miejskiej na 
wypadek nleuchwalerii pożyczek na ro
boty sezonowe i ua vypadek mepr/y-
stąpienia do prac budżetowych. Część 
upomnienia odnosiła się więc do więk
szości socjalistycznej, część zaś do opo
zycji endeckiej. Wobec stanowiska, ja
kie zajęła frakcja socjalistyczna przypu
szczać należy, że posiedzenie rady miej
skiej z dnia 15 b. m. będzie ostatnie, a 
raczej przedostatnie — ostatnie zwołane 

Na wystawę do Paryża 
Kto ile pieniędzy może wywieźć do Francji 

utrzymania pod przewod-m ctW e

ł m l f t n kosztów 
t« w . m ° acz. Jellinka, na którym stwierdzono, 
Vy0((jsj y a i w stosunki' do stycznia wzrost cen 
^tiu 1 , 6 7 P r 0 c - Wpływ na to miało podwyż-
C l J ^ ^ e b a . 

1 obuwia. 
mąk], kaszy, kartoili, mleka, 

LUSTRACJA TARGOWISK MIEJSKICH 
^ r°Wav!iona została wczoraj, celem stwier
dź * w jakich warunkach odbywa sie. sprze-
W 8 * W n , Na placu Boernerą 1 Bałuckim 
Mod ° k a z a ' ° slq, i ł produkty spożywcze n|c 

P O w I e dnło .zabezpieczone przed brudem. — 
Jttj^n° kilkunastu handlarzy ł wieśniaków 

a a n »i pieniednyml. 

C l « k ^ L K A Z E SZCZURAMI dorocznym zwy-
^ u V s u f ° d i ą U z o s ł a n l c w Ł o d l i w k w l e t n i u b r > 

c*Va>» d o m y łódzkie zoslaną gruntownie o-

Zbliżający się termin otwarcia Ńwia-
towej wystawy w Paryżu nastwa py
tanie, w jakim stopniu wpłyną ograniczę 
nia dewizowe na zaopatrzenie się po
szczególnych turystów z rozmaitych 
krajów w pieniądze. 

Zbadanie przepisów dewizowych 
»yyk: :ało, że Durczyk mo/r. wywieźć z 
kraju 100 koron, Hiszpan 500 pesetów, 
Grek wogóle nic, Węgier 150 pengo, 
Litwin 20 litów czyli 75 franków, Turek 
25 funtów, Czechosłowak 300 koron1, Ru 

mun ani jednego leja, o ile nie otrzyma 
specjalnego zezwolenia, którego się z 
zasady nie udziela. 

Niemcowi wolno wywieźć 700 ma
rek do Włoch, 500 marek do Szwaj
carii, 200 marek do Belgji, a do Francji 
nic. Z Polski wolno wywieźć do Francji 
200 zł. Z Włochami zawarła Francja 
umowę, na mocy której zwiedzający wy 
stawę Włosi będą mogli zabrać ze sobą 
po 3000 lirów, zamiast dopuszczalnych 
dotychczas 700. 

będzie dla zakomunikowania radzie miej 
skiej decyzji o rozwiązaniu rady. Chy
ba, że w ostatniej chwili zajdzie zmiana, 
w stanowisku PPS odnośnie budżetu. 

Co się tyczy jednak pożyczek na ro-', 
boty inwestycyjne, krążą na ten temat 
interesujące wersje. W sprawie tej po
dobno klub radziecki Obozu Narodowe-, 
go odbył posiedzenie w sobotę wieczo
rem. Ujawniły się dwie koncepcje: jedną 
lansował adw. Kowalski, który stał na 
stanowisku, iż wszystkie nowe wnioski 
pożyczkowe winny być odrzucone, dru
gą lansował radny Schweidler, który 
proponował uchwalenie pożyczek w tym 
celu, by rozwiązanie rady miejskiej na
stąpiło nie z winy endeków. 

O ile endecy istotnie przyczynią 
się do uchwalenia pożyczek — wtedy 
punkt ciężkości przeniesie się na sprawę 
budżetu. Ale mimo wszystko, nie tylko 
budżet będzie przyczyną rozwiązania 
rady. W upomieniu p. ministra znajdo
wał się jeszcze jeden poważny zarzut 
pod adresem endeków — wszczynanie 
przez nich awantur i uniemożliwianie 
normalnego toku obrad. A na ponie
działkowym posiedzeniu rady będzie o-
mawiany ten punkt, który już spowo
dował zerwanie jednego posiedzenia i 
niewątpliwie radni endeccy uraczą nas 
znów widowiskiem, przy akompania
mencie gwizdków, krzyków, tupaniu 
1 t. d. 

Powszechna opinia twierdzi, że rada 
miejska będzie rozwiązana w terminie 
do dnia 25 b. m. Jest to więc kwestia 
dwu tygodni, (s). 

Po 
szpary zamurowane, śmietniki opróż 

ej r " c*ym wyłożone zostaną trutki z mor-
l oH „| l i > Trutki dostarczać będą właśclcle-

"uehomoścł dozory sanitarne. 
Noxt * * 

,0»l»n » D ° W O D Y OSOBISTE wprowadzone 
"ie J * dniem 1 kwietnia. W dowodach tych 
' ' ta j , "cregu rubryk, m. In. rubryki zawie
sin* m i °aa rodziców. Inowacja U wprowa-
" ' o d j ^ 0 8 1 1 ^ ze wzglądu na osoby nieślubnie 
'Od*!^*' które przer wpisywanie miast imion 

"ter NN, narażone były często na przy 

Cl»»°i!°? ^ Z ' E C I W ŁODZI n|e posiada dotych-
fcuj»c " "rodzenia, mimo, iż zgodnie z obo

LI' ° d c w , p r z e p ! s a m i r o d l i c e w ł n n i w c i l S u 7 

t ś c 'Wv*, u r ° d z e n i a dziecka zameldować je 
»C| . Wł.J— „ . . . . .. . . . 
"Vel, 

p r*cpro V ' ł a d z o m - Wydział ewidencji ludno-
1 d j i r „ t

W a d z ' obecnie kontrole nicmcldowa-
C c l - U). 

legalizacji 
.Adw. 

*enia prawników— 
socjalistów 

I t^u ?V,^ a f a ' Kempner, członek za 
•JW, W V C F 2 E N I A Prawników socjali-
!? S h $ o L Ą^ L Ł d 0 .starostwa w Łodzs z 

2 R Z E ^ T T . l esalizowanie oddziału te-

ih S C t w * W Ł ° d z i -
|( ^a i i i u n , 'ódzkie po szczegółowym 

^nera. a n l a o d r z u c i ł o prośbę adw. 

N a p t e k 

mtWSZE LICEA PAŃSTWOWE 
będą otwarte już we wrześniu r. b. — Maturzyści 

przyjmowani będą bez egzaminu 
Jak już donosiliśmy, w roku bieżą- Obecnie zostały już ustalone wzory 

cym po raz pierwszy przypada w Pol- dla liceów t. j . szkół średnich wyższe-
sce zakończenie nauk w gimnazjach no go typu, odpowiadających dawnym 7 i 
wego typu--Pierwszy rocznik młodzie- 8 klasie gimnazjalnej. Licea te wpro-
ży, uczęszczającej,do gimnazjów cztero] wadzone będą poraź pierwszy we 
klasowych, będących odpowiednikami J wrześniu r. b. Na podstawie ostatniego 
dawnych 3, 4, 5 i 6 klas gimnazjalnych, 
otrzyma w czerwcu świadectwa ukoń
czenia szkół. 

Świadectwa te, jak rozstrzygnięto o-
statecznie, będą miały charakter t. zw. 
malej matury. Uprawniać one będą do 
skróconej służby wojskowe! oraz do 
zajmowania1 niższych stanowisk w ad
ministracji państwowej i samorządowej. 
• • • • • • « » • • • • • • • » • • • • • • • » • • • • » • • < 

zarządzenia ministerstwa W. R. i O- P. 
absolwenci gimnazjów nie beda musieli 
zdawać egzaminów wstępnych do l i 
ceów, jeśli będą chcieli kształcić się w 
dalszym ciągu. Egzamin wsteony bę
dzie obowiązywał tylko w wypadku, 
gdy świadectwo kandydata z ukończe
nia gimnazjum, posiadać będzie wynik 
ogólny zaledwie dostateczny. 

Kobieta żywcem spłonęła 
Dramatyczny przebieg pożaru przy ul Limanowskiego 11 

Wczoraj* krótko przed południem 

^ ^ ( / ^ s z k i p ^ ^ i dy*uruią następujące apteki: 
X i ^ r * e ^ ń s k J c ^ W a <ZKierśka 87). J. Hart 
I C - A p ' ? 4'' W. Rowińska (Plac Wol-
Nr l " 1 6 ' (\v ńV c l njan i S-ka (Ceeielniana 32), 
! o fif^Jlm a i s k a 37); W. Danielecki (ul. 

K - KEMŃR- W, Wójcicki (Naplórkowskle-
° F ' 4 l U ( K a r o I e w s k a 4 8 > ' 

„ Żloi ' 2 Ł 0 Ż ^ A w ADMINISTRACJI 

«fiS« l^znZius?, 0 b r o i , y Narodowej przez 
sMt). wandowskiego zł. 150.-̂  (sto pł^ć, 

straż ogniowa została wezwana do po
żaru w domu przy ul. Limanowskiego 11 
gdzie paliły się komórki. 

Ogień został ugaszony po półgodzin
nej akcji: komórki spłonęły doszczętnie 

Akcja ratownicza miała przebieg dra 
matyczny. 

Pożar, jak się okazało, powstał wsku 
tek nieostrożnego obchodzenia się z 0-
gnlem. 64-letnia Rajzla Grabowska, han
dlarka makulaturą, układała w swej ko
mórce stare gazety, a ręce grzała sobie' 
obok garnka, w którym podtrzymywa
ła ogień z kilku kawałków węgla. . 

Garnek przewrócił się i węgle wy
padły na papier, który począł się tlić. 
Grabowska próbowała nogami ogień 
zagasić —. jednak rozrzuciła papier, u-
możliwiając doń większy dostęp po

wietrza i ogień strzelił płomieniami, o-
garnląjąc już całą komórką. Dzielna, ro
sła i silna kobieta próbowała dalej wal
czyć z ogniem — odniosła jednak b. do
tkliwe poparzenia: od stóp aż po piersi. 

Jednocześnie z 1 plutonem straży 
przybył lekarz pogotowia. Lekarz o-
rzekł stan ciężki I z rozległymi oparze-
liznaml, częściowo drugiego stopnia, 
przewiózł Grabowską do szpitala. 

Stan poparzonej jest b. ciężki. 

JPRZY PRZEZIĘBIENIU.^ 
GRYPIE. KATARZE! 

1*/ 
Paliło się wczoraj ponadto w domu 

przy ul. Piotrkowskiej 10. Zatrudnieni 
przy naprawie dachu robotnicy wyleli 
na podwórze smołę, która zapaliła się 
na znacznej przestrzeni posesji. Ogień 
został ugaszony przed przybyciem stra
ży przez samych robotników. Strat nie 
było. (I) 

NAJWIĘKSZA REWELACJA 1 
Reż. Gezy von Bolvery. G R A N D - I U N O 

S A M N A S A M 
z PAULĄ WESSELY li 

Kandydaci z wynikami dostatecz
nym i dobrym przyjmowani bedą do l i 
ceów bez żadnego ograniczenia. 

Licea będą trojakiego typu: huma
nistyczne, matematyczno-przyrodnicze 
1 administracyjne. Licea administracyj
ne będą posiadały program, umożliwia
jący kandydatom późniejsze studia na 
uniwersytecie, w wyższej szkole han
dlowej i zapoznające młodzież z zasadą 
służby administracyjnej państwowej 1 
samorządowej. Ukończenie liceów hu
manistycznych uprawniać będzie do 
studiów na uniwersytetach, zaś liceów, 
matematyczno-przyrodniczych do stu
diów na politechnikach. 

Dodać wreszcie należy, iż minister
stwo zezwoliło na organizacje, obok l i 
ceów państwowych, także li:eów pry
watnych, na warunkach, jakie obowią
zują dla gimnazjów pryT/atnych. (i) 

Zakup materiałów 
niezbędnych do robót inwesty

cyjnych 
Jak się dowiadujemy, wobec zbliża

jącego się terminu rozpoczęcia robót 
inwestycyjnych w Łodzi, zarząd miej
ski rozpisał przetargi na dostarczenie 
materiałów potrzebnych do tych robót. 
W wyniku przetargów zamówione zo
stały już materiały do robót kanaliza-
cyjno-wodociągowych oraz do robót 
plantacyjnych. 

Dalsze zamówienia będą uskuteojr 
nione po uchwaleniu przez rade miejską 
.cftJErtgBzek w roboty, (i) 
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O z n a k 
Biuro statysłyczMUgi i Narodów ogłasza,że najcięższy^okres 

minął.—Jesteśmy na drodze do dobrobytu 

u c h r „ , „ e Y u k o ń ^ g $ 
sunki wewnętrzne, o tyle paraliżuje han-szym już czasie świat wstąpi znów" na 

drogę równowagi ekonomicznej 1 roz
kwitu. Czy tak jest istotnie? Czy glosy 
te oparte są na faktycznych danych czy 
też mają na celu Jedynie podtrzymanie 
na duchu zmęczonej ludzkości? 

Biuro statystyczne Ligi Narodów 
wzięło jako punkt wyjścia rok 1929 t. J. 
rok narodzin kryzysu światowego. 
Właśnie wtedy, przeszło siedem lat te
mu, zjawiła się ta bestia apokaliptyczna, 
która zaczęła zadeptywać kwitnące po
la i łąki, gasić wielkie piece hut 1 za
trzymywać warsztaty fabryk. Bestia 
nałożyła swą niszczącą łapę na wszyst
ko: na przemysł, handel, transport, ruch 
kolejowy 1 okrętowy, na gospodarstwo 
rolne 1 na banki. I w ten sposób upłynę
ło 7 chudych, biblijnych lat. 

A więc, biorąc jako punkt wyjścia 
rok 1929 i przyjmując,że w tym roku roz
wój przemysłu i handlu wynosił 100 

punktów, okazuje się, że największa 
ostrość kryzysu przypada na rok 1932. 
W tym roku produkcja przemysłowa 
wyrażała się 67 punktami, a handel 
światowy — 74 punktami. Innymi sło
wy, przemysł obniżył swą produkcję o 
33 proc, zaś handel spadł o 26 proc. 

Ale, poczynając od tego krytyczne
go roku, zaczynały obserwować wzrost. 
W roku 1933 przemysł wykazuje już 77 
punktów, a handel 81. W roku 1934 — 
przemysł ma 87 punktów a handel 90. 
Zaś w roku 1935 przemysł liczy 95 
punktów, a handel 97. Rok 1936 jeszcze 
nie został obliczony całkowicie, ale pro
wizorycznie stwierdzono, że wzrost 
produkcji przemysłowej 1 obrotów han
dlowych postępuje naprzód. 

Jest to obraz ogólny, odnoszący się 
do sytuacji ekonomicznej wszystkich 
krajów kulturalnych. W poszczególnych 
krajach tempo wzrostu produkcji i obro
tu jest różne.Nprż.w uprzemysłowionych 
krajach, jak Francji, Anglii i Niemczech 
rozwój przemysłu idzie szybciej na
przód, niż rozwój handlu. Tłumaczy się 
to zwyczajnie: władza państwowa w 
walce z bezrobociem I ogólnym maraz
mem, subsydiuje przemysł, udziela Im 
wszelkich ulg, przyczynia się do po
większenia stanu zatrudnienia. 

Oczywiście, jest to sztuczne nakrę
canie produkcji. Ale gdy w przemyśle 
jest możliwe takie sztuczne ożywienie 
— w handlu Jest ono zupełnie niemożli
we. 

del zagraniczny. Szczególnie obserwuje 
się to w krajach rolniczych. Olbrzymie 
zapasy produktów rolniczych nie mogą 
znaleźć zbytu na rynku zagranicznym, 
właśnie z powodu ograniczeń waluto
wych. To też w niektórych krajach ce
ny produktów rolnych obniżają się 
gwałtownie. Nprz. na Węgrzech, w Ru
munii i Jugosławii sytuacja pod tym 
względem nie jest najlepsza. 

Mimo to sytuacja poprawia się nie
mal we wszystkich krajach, a w niektó
rych jest nawet lepiej, aniżeli w roku 
1929 t. j . przed kryzysem. Oczywiście, 
chodzi tylko o przemysł. 

W publikacji Ligi Narodów znajduje
my jeszcze jeden bardzo interesujący 
szczegół. Mowa jest o sytuacji zakła
dów przemysłowych Kruppa w Essen, 
tej „kuźni narodu niemieckiego" jak się 
wyraził gen. Goering. Okazuje się, że 
w roku 1934/35 czysty dochód tych za
kładów wynosił 9,680.000 marek, a w 
roku 1935/36 — już 14.350.000 marek. 

A ponieważ do tego dochodzi jeszcze 
miliony mk., które ofiarowała firma 

państwu na realizację „planu cztero
letniego", okazuje się, że w roku ubie
głym zakłady Kruppa miały przeszło 
18 milionów złotych czystego dochodu. 

Tc cyfry są bardzo wymowne. Cha
rakteryzują szalony wzrost zbrojeń, a 
tłumaczą zarazem, dlaczego ludność 
Niemiec musi się obchodzić bez najpo
trzebniejszych artykułów. Miast masła 
— ma armaty Kruppa. 

Taka sama sytuacja jest w Japonii. 
Szalony wzrost produkcji przemysłowej 
był możliwy tylko wskutek wzmożonej 
fabrykacji broni, tanków, samolotów bo
jowych, gazów 1 t. d. i wreszcie taka 
sama sytuacja Istnieje w Rosji Sowiec
kiej. Uprzemysłowienie ma tu charak
ter wyłącznie wojskowy. 

Ale ogólnie biorąc — ekonomiści 
wszystkich krajów twierdzą zgodnie i 
potwierdza to biuro statystyczne Ligi 
Narodów, że kryzys się kończy I świat 
wstępuje na drogę dobrobytu. Narazie 
o tym można się dowiedzieć tylko z 
cyfr. Ludność Europy jeszcze tego nie 
odczuła. N..T. 

Delegaci Zarządu Mśeisltfego 
w radzie nadzorczej K£Ł. 

W dniu wczorajszym^ prez. GodleW-
telega'* 
Aząci 
£ŁXn& • 

żacy. Do rady nadzorczej delegowany 
został z ramienia miasta p. rwneisze* 
Waszkiewicz zaś do zhrznóu " 
prez. Godlewski. 

Równocześnie prez. Godlewski W 
Pisał wczoraj nominacje naczelnika wJY 
działu przedsiębiorstw miejskich i n Z A 

Brzozowskiego członka komitetu orgą* 
nizacyjnego hurtowni t a rgow^^^ - ^ ;/iskowe! d» 

.5; warzyw i produktóv/ ogro" 
Łodzi. 

Za kolportaż f a ł s z y w i 

Z powodu śmierci 

A T K I 
kolegi naszego Ralpha Epsteina, wyrażamy Mu oraz pozostałej Rodzi
nie serdeczne współczucie WSPÓŁPRACOWNICY 

firmy 
PRZEMYSŁ WEŁNIANY A. PRUSSAK. 

Prawdziwi aryjczycy—to By ganię. 
Ciężkie utrapienie dla naszych rasistów 

3 lata więzienia 
Wczoraj sąd okręgowy 0 S l 0 * L c j $ -

rok w dwudniowym 'p roces ie ;P^ , j 
ko dwum rzeźnikom: D. S. v n ł o 
Szulimowi Frydrychowi, oskarżony k f l 0 

puszczanie w obieg faizsywych oa 
tów stuzłotowych przy k u p n i e r r 

Sąd uznał Kifera winnym 
nego mu w akcie oskarżenia P" ^ 
stwa i skazał go na trzy lata w«? ,c 
z pozbawieniem praw na 6 lat. w ^ 
du na zły stan zdrowia s k a z a n ' v e u 
postanowił uwolnić go z aresztu v zI, 
cyjnego za kaucją w wysokości a 
Do czasu, złożenia tej sumy — i 
zostanie w więzieniu. ,,Arvch •*". 

Drugi oskarżony — S. n j / Y * fry

to 

Od czasu do czasu słyszy się obec 
nie o wprowadzaniu do różnych związ
ków i stowarzyszeń paragrafu „aryj
skiego" na modłę niemiecka. 

A propos przytoczyć warto ustęp z 
artykułu Zdzisława Stieberu we wczo
rajszej „Gazecie Polskici": 

„Nazwą Aria oznaczały samie siebie 
wyłącznie ludy Indii i Iranu, których 
języki (wraz z sanskryteml stanowią 
w obrębie rodziny indoeuroocjskiej 
mniejszą, dość zwartą podgrupę, podo
bnie jak np- na zachodzie języki ger
mańskie. To też mówić, że Niemiec lub 

Polak są Aryjczykami (czy Ariami) to 
tak mniej więcej, jak by ktoś powie
dział, że Pers jest Słowianinem a Indus 
Celtem 

W Europie żyje tylko jeden lud nie
wątpliwie przybyły z Indii i mówiący 
językiem pochodzącym z cała pewno
ścią od staroindyjskiego. Sa nim Cy
ganie, jedyni w Europie prawdziwi AryJ 
czycy". 

Stąd widocznie bliskie pokrewień
stwo pojęć: „paragraf aryjski" i — 
„cyganić". 

urugi usnarzuuy — . 
został uniewinniony. Sąd uznał, ze rTL 
drych został wciągnięty do S P Ą J 
przez świadome hlszywc oskarżeni 
Kifera. I " 
Wkłady Osicząćnoicl^ 
P. K. 0. w Mym 1937 £ 

W miesiącu lutym wkłady 0 S . z C j L 
nościowe, jak również liczba oszczep 
jących wykazują znaczny wzrost. . 

Stan wkładów zwiększył się o ' 
9,713.347, . osiągając na dzień 28 l u ^ 0 

1937 r. sumę zł. 684,625.947. 
Jednocześnie ze wzrostem wkła" ^ 

oszczędnościowych zwiększyła się 
tym samym czasie i liczba oszczędzaj" 
cych w PKO. . „ „ 

W ciągu lutego br. PKO wy j a £ 
56.907 nowych 'książeczek oszczep 
ściowych, osiągając na dzień 28. U- 1 7 

w" liiii ••Swiiiii?! MJII ifL„. llflflZSŁJ^wwB^^^* 1 
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ul. Wierzbowa 11, t e l j " 

Kurs archiwalny w Łodzi 
byt pierwsza lego rodzaju imprezą w Polsce 

Sprawa przekazywania i zabezpie 
czania materiałów archiwalnych Już 
od dość dawnego czasu budziła w Pol
sce Odrodzonej troskę wśród kompeten
tnych czynników urzędowych oraz 
wśród historyków. Jest rzeczą wiado
mą, że tu i owdzie, głównie na prowin
cji, niszczeją zwały bezcennych doku
mentów z powodu wadliwego przecho
wywania, braku fachowego personelu 
urzędniczego, niepojmowania doniosło
ści akt dla nauki historycznej, a nawet 
dla bieżących potrzeb życia praktyczne
go. Często do opinii publicznej dociera
ją niepokojące wiadomości o sprzedaży 
cennych rękopisów na makulaturę lub 
o lem, że znajdują się w posiadaniu o-
sób prywatnych, które nie uważają za 
stosowne złożyć je w odpowiednich ar
chiwach lub przekazać do rąk powo
łanych. 

By przynajmniej w części temu za
radzić, należy przede wszystkim, wy
szkolić personel archiwów, dotąd bo
wiem nieliczni tylko urzędnicy archi
walni na prowincji mają najskromniej
sze choćby kwalifikacje do spełniania 
swych odpowiedzialnych zadań. 

Akcję przeszkoleniową zapoczątko
wała Łódź. centrum okręgu przemysło
wego i stolica województwa, na które-
go terenie znajdują się archiwa, obejmu

jące materiały przede wszystkim z cza
sów nowszych 1 współczesne. Oto łódz
ki Oddział Polskiego Towarzystwa Hi
storycznego postanowił zorganizować 
kurs archiwalny dla urzędników archi
wów państwowych, samorządowych, in-
stytucyj gospodarczych i parafialnych 
oraz osób, interesujących się tymi za
gadnieniami. Tę doniosłą Inicjatywę po
parła centralna władza archiwalna w 
Polsce t. j . Wydział Archiwów Państwo 
wych Ministerstwa WR. i OP. oraz łódz 
kl Urząd Wojewódzki. Kurs pomyślany 
był w ten sposób, by dostarczyć zain
teresowań wskazówek co do zasad 
racjonalnego rejestrowania i zabezpie
czania archiwaliów, mających znacze
nie naukowe i praktyczne. 

Kurs ten został starannie przygoto
wany pod względem naukowym i orga
nizacyjnym. Odbył się on w końcu lu
tego. Złożyły się nań wykłady, a także 
pokazy 1 ćwiczenia praktyczne. Kierow
nictwo objął ceniony historyk i archi
wista Adam Stebelski, na wykłady zaś 
zostali zaproszeni wybitni specjaliści z 
Warszawy: dr. Z. Olszamowska-Sko-
wrońska, dr. A. Moraczewski oraz dr. 
J. Warężak, dyrektor Archiwum Miej
skiego w Łodzi. 

Na uroczystym posiedzeniu wstęp
nym, które odbyło się w sali Rady Miej

skiej, przybyły z Warszawy dyrektor 
Wydziału Archiwów Państwowych p. 
Witold Suchodolski wygłosił odczyt za
sadniczy o „znaczeniu zabytków ręko-
l>iśmiennych dla nauki i życia", poczym 
przemawiali: kierownik kursu Stebelski 
i prezes łódzkiego oddziału PTH. 

W ciągu 4 dni uczestnicy wysłuchali 
10 wykładów, które obejmowały takie 
tematy jak „archiwum, składnica akt, 
registratura", „brakowanie i przekazy
wanie akt", „rejestracja rozproszonych 
archiwaliów", „przechowywanie i za
bezpieczanie archiwaliów". Wprowadzi
ły one słuchaczów w interesujące za
gadnienia praktyczne. Poza tym prele
genci omówili kolejno archiwalia ko
ścielne, państwowe, samorządowe, go
spodarcze oraz rejestrację i porządko
wanie papierów prywatnych. Popołu
dnia wypełniło zwiedzanie lepiej urzą
dzonych archiwów łódzkich, połączone 
z metodycznymi wyjaśnieniami. Dzięki 
temu zapoznali się uczestnicy kursu ze 
zbiorami Archiwum Miejskiego w Ło
dzi, Archiwum parafii N. M. P., zakła
dów przemysłowych L. Geyera oraz z 
organizacją tych zbiorów. 

Frekwencja na kursie była nadspo
dziewanie znaczna i dowiodła, jak dale
ce zainteresowane instytucje doceniają 
wagę problemu. Z Łodzi 1 miast prowin
cjonalnych, a nawet ze w§i wysiano na 
kurs delegatów, udzielając im chętnie 
urlopów. Tak więc udzhł w kursie 
wzięły 123 osoby, w tym delegaci 20 
miast, 9 .wydziałów powiatowych, 5 

• — • — — : . s Z e r e * 

gmin wiejskich, oraz dele?ac' » y C l i K i l i m w i G j a i t i i . i i , u i a ^ , * ^ y ( . 

miejscowych instytucyj państwo 
kościelnych i gospodarczymi jaK 
nież kilkunastu historyków. .„ n3 

Podczas uroczystości zamkną 
czelnik wydziału samorządowe?" 
du Wojewódzkiego inż. JellincK Pu. tf. 
kował serdecznie organizatorom 
czestnikom kursu, który okazm * 
dzo użytecznym, zaś prezes P 1 n d» 
cił się w imieniu nauki h is torycznej" 
słuchaczów z gorącą prośbą, b y

k a | j dl* 
te na kursie wiadomości w V

t

z y f , , c i i W 
ułatwienia poszukiwań źródłowi w 
daczom. Jako przedstawiciel . 
czów przemówił p. Eug. AJnenk ^ 

Po zamknięciu kursu można • 
zić przekonanie, że był on imP r e * pi-z*' 
ną i pożyteczną. Świadczy o tyj „iiij 
de wszystkim atmosfera, ^aA{0^°/A 
panowała, 'zrozumienie jego c c ^vśr^° 
wśród uczestników, niezwykle . p<r 
nich zainteresowanie wykładam r/^\r 
kazami oraz ożywione dysk u S | L j , 
zane z poruszonymi 'zagadnień'* f S v 

Należy podkreślić, że był JJ 1 

jszy kurs'tego-rodzaju w p o l ^ v i ' ; i ; i W 
i powodzenie, jakie osiągnął. P?nM \ , 
'razić mniemanie, żc inne ° f , ficiH v 
szego państwa pójdą za prs^JSJ a r C » 
dzi i zorganizują podobne , c U l t«iesic!l * 

! '„,„ i n r ] n pociii^p,.^? walne. Przyczyni się to do W a pr* j 
poziomu archiwistyki P°^ K ' n %iJ ; ^ t <r 
to odda nieocenione usług' \ u

 c \f. 
się tak pomyślnie naszej n a u V " 
rycznej. 

http://wiGjaitii.ii


„REPUBLIKA" nr. 68. Wtorek, 9 marca 1937 r. 

S n d e c y - p r z y p a r c i d o m u r u -
stanowili riie brać udziału w głosowaniu nad pożyczką na roboty in
w e s t y c y j n e . ' — Nie interesuje ich los bezrobotnych, lecz,., dostawy! 

śk l i Z ° * a ' S z e Posiedzenie radzieckiej! Adw, Kowalski: — No bo firmy ży 
nsowo-budżetowej, prawdo 

\ byiff J u z o s t a t n i e w bieżącej kaden-
^ l ^ y J a t k o w o interesujące. Prze
pal «t • d l a tego, że zarząd miejski 
% i *uyierdzić za pomocą dokumen-
^Do* e s 0 w , że mimo tvch wszyst 

"ich la* ? Z e k * J a k i e zaciąga sie w ostat 
'la, »5v* t z a d łużenle m l a s t a nie wzra 
Są n 'nwestycje zaczynają sie ren 
H ,nj r i k s z a sie natomiast maja
ch sn - I A Pozatym pod presją rad-
*alj s "C ] a ' istycznych, endecv zrewido 
k ie s t anowisko wobec pożyczek i 
» C n

W a l i l i -
r faczp-0siedzeń przypominała wczo-
Sach S a l ę szkolną. Na wszystkich 
3'ine r o zwieszone były tablice orlen 

z | o w ' s ? y k r e S y 1 *• d - z a ś wiceprez. 
% c u J a k nauczyciel z laseczką w 
i % n o d ściany do ścianv i wy-

h "obiió l a k m , a s i ° W o s t a t n r c h I a " 

J ^ e i rOżowe okulary 
«-•0 tych Wyjaśnieniach prez. Godlew 
f'styc

y,raża» zapewne nieco zbvt opty 
Mzie m p°2lad, że jeśli tenroo robót 
J lófc 0 ?' 0 ^ utrzymane —za 5—6 
% mj n ' e będzie miała nlezabrukowa 
7 się i ' t

 z d rowotność miasta podnie-
N e ^ : , d. Z dalszych wvjaśnień 
H » . y się, że zarząd miejski 
« t b e

Z a rudnic w tym roku przeszło 
5*«e] t"° b°tnych po 5 dni w tygodniu. 
?%ch £ Potrzeba przeszło 8 milionów 

z P i e w a z z budżetu zwyczaj
no 3 \ unduszu Pracy otrzyma się 
S b 5 1 , o n o w — m h s t o raus' P ° z y 

>C . e 2 'nnych źródeł około i 
J Z Z o t y c h . 

iak" % z 0 b o z u Narodowego za 
f i r r n v żydowskie otrzymu

je gj* miejskie? 
sur" sie e r e P l i k u J e z orzekałem 
iJlf HC71 p - radny Schultz nie intcre 

U H \3 robotników żydowskich, 

hS- oS?nI
 m a ^ s t r a t . 

ty aV/ a c h

uoalewski wyjaśnia, że przy 
Ntih^otu e c y dują wyłącznie momen 
¥y' Źaln C e n a > warunki I solidność 

*5 bra„® i n n e kryteria pod uwagę 

dowskie znane są z niesolidności 
R. EHenberg: — A pan wolałby, aby 

miasto drożej płaciło, byle tylko nie ku
powało u Żydów? 

Adw. Kowalski: — Ja jednak prosił 
bym o wykaz firm żydowskich.... 

Wiceprez. Kozłowski: —Narazie wy 
kazem służyć nie mogę. ale niewiele 
tych firm było.-.. 

RADNY CHODYNSKI (PPS^ propo
nuje rozszerzenie planu inwestycyjnego 
w ten sposób, by robotnicy zatrudnieni 
byli przez 6, a nie przez 5 dni w tygod
niu. Ponieważ różnica wyniesie około 

milionów złotych, proponuje on za
ciągnięcie większej pożyczki. Nie nale
ży się tym jednak zrażać, ponieważ są 
to pożyczki zdrowe, najlepszym dowo
dem czego jest wzrost majątku miasta. 

P. Kapczyński z Obozu Narodowe
go rozwija bardzo mętną teorie, że po-

budżetem zwyczajnym nie mają. Bu 
dżet ten bowiem przewiduje tylko ob
sługę na spłatę pożyczek, ale stanowi 
zupełnie odrębny dział. Nie należy zre
sztą z robotami zwlekać, gdyż bezrobot 
nl czekają na rozpoczęcie prac. 

R. SCHULTZ: — My też zgadzamy 
się, aby powiększono ilość dni pracy do 
6 w tygodniu, ale prosimy wpierw o 
budżet. 

R. POTKAŃSKI (PPS) ostro rozpra
wia się z endekami: 

— Kto nie daje pieniędzy na roboty 
publiczne, jest największym szkodni
kiem i wrogiem miasta i upodabnia lię 
do tych, którzy za carskich czasów rzą
dzili Łodzią 1 haniebnie ją zaniedbali. 
Pamiętajcie — mówił r. Potkański — że 
gdy nie uchwalicie pożyczek, ulica zacz
nie krzyczeć o chleb i przyjdzie nie do 
magistratu, lecz do. waszych mieszkań. 

R. ELLENBERG: — A wtedy endecy 

i oświadczają, że za planem inwestycyj 
nvm będą głosować, zaś OD GLOSO-

NAD POŻYCZKAMI PO-

większenie majątku nie idzie w narze z I Powiedzą, żeŻydzi są winni... 
powiększeniem rentowności majątku i ! p , r e z - Godlewski wyjaśnia, że spra-
wreszcie dodaje* j w a budżetu jest właściwie przesądzona 

— A zresztą'dla nas nie lest obojęt-'P° oświadczeniu socjalistów, złożonym 
ne, które firmy otrzymują dostawy, po-|na ostatnim posiedzeniu rady. Tylko 
nleważ kapitał żydowski wypowiedział! względy formalne kazą obecnie umie-
walkę... kulturze polskie!! ' 1 C 1 Ć , t ę s p r a w ę n a P ° r z a , d k u . dziennym. 

R. ELLENBERG: - Przynajmniej P r o s ' o n x v i ę c ' m

a b y komisja jednak po
tu, gdzie nie ma galerii, niech pan

 ż y c z k ę , u c h w a l i ł a -
głupstw nie plecie. Endecy, skonsternowani, proszą o 

P. Kapczyński dodaje, że zresztą (zarządzenie przerwy. Naradzają się pół 
sprawa pożyczek na roboty inwestycyj-! Rodziny. Wracają z posępnymi minami 
ne winna być rozpatrzona po uchwale
niu budżetu zwyczajnego. Niech więc, 
socjaliści uchwalą budżet, a wtedy u-j WANIA 

WSTRZYMAJĄ SIE- (Głosy wstrzy 
.mujących się liczone są za wnioskiem). 

W ten sposób miasto uzyska kredy
ty potrzebne na rozpoczęcie i prowadzę 

. nie robót. Uchwała poleca zarządowi 

Niezwykły dramat w Wiedniu 
Profesor politechniki wraz ze swą żoną pozbawił się życia 

Wiedeń, 8 marca, j profesor wyjaśnia, iż motywem jego czy 
(Pat) — Profesor wiedeńskiej poli

techniki Filunger wraz z żoną, popełnił 
samobójstwo. 

W liście, adresowanym do władz 

chwali się pożyczki. 

Pod groźbą konsekwencji 
Wiceprez. Kozłowski wyjaśnia, że 

dni w tygodniu 1 zaciągnięcie na ten cel 
pożyczki w wysokości 7 i pół milionów 
złotych. Prez. Godlewski wyraża opi
nię, że nie uda się uzyskać tak dużej su
my, w każdym jednak razie przez 5 dni 
w tygodniu roboty będą prowadzone. 

Jeszcze raz r z e ź n i a 4 

Dodatkowo uchwalono następnie po
życzkę w wysokości około miliona zło
tych na budowę 2 gmachów szkolnych 
i miejskiego zakładu kąpielowego. 

Przy rozpatrywaniu sprawy pożycz
ki w wysokości zł. 1.100.000 na pokry
cie niedoboru budżetowego endecy o-
świadczyli, iż uważają to za zwykły 
niedobór budżetowy i będą głosowali 
przeciwko. 

Na zakończenie omówiono sprawę 
przedterminowego wykupu rzeźni miej
skiej. Prez. Godlewski mówi, że dlate
go tylko zabiera w tej sprawie głos, 
ponieważ czuje się dotknięty słowami 
adw. Kowalskiego na jednym z ostat
nich posiedzeń rady miejskiej, Iż za 
sprawą tą „coś się kryje". Adw. Kowal
ski tłumaczy się, iż nie chciał go do
tknąć, ale pośpiech, z jakim załatwiono 
tę sprawę wydał mu się dziwny, oba-

) wiał się bowiem czy uchwalona pożycz
ka w wysokości ponad 4 miliony złotych 
nie będzie zużyta na inny cel. 

Prez. Godlewski: — To jest śmiesz
ny i niepoważny zarzut. 

W wyniku dyskusji uchwalono, że 
zbierze się raz jeszcze komisja specjal
na, która szczegółowo rozpatrzy tę 
sprawę i złoży sprawozdanie na radzie 
miejskiej. Sum. 

Rozwiązanie związku 
zawodowego w Łodzi 
P.A.T. donosi: 
Sąd okręgowy decyzją z dnia 27 lu

tego r. b. postanowił rozwiązać Oddział 
centralny związku robotników orzemy* 
słu budowlanego, drzewnego, ceramlcz-

pruie&ur wyjaśnia, .7 .,».».« f-fe*- — j 

nego l pokrewnych zawodów w Polsce 
nu było niesłuszne stanowisko, jakie za-I mającego siedzibę w Lodzi przy ulicy 
jął w stosunku do teOrii naukowych jed- [ Podleśnej 26 — wobec uprawiania na 
nego ze swych kolegów. zebraniach zwoływanych przez zarząd 

propagandy I wystąpień wywrotowych. 

V młodość wiedziała, a starość mogła... 
w 3 aktach (4 obrazach) Samsona Raphaelsona. 

| j Przełożył F lor ian Sobieniowski 
r ^ m i e r a w T e a t r z e M i e j s k i m 

^ i iy ,^ C Z C 2 yzna w wieku niebez-
r°C2vł i t a k i ' k t ° r y dopiero co 
b y / ! l a t Pięćdziesiąt może ko-

D, ^iłoścjp ° ^ a n y i zaznać szczęścia 
k\ Drzypa<i'k z s t r z a . san ie tego proble-

t ( b o ' n l e s t ° W y m Z D i e g i e m okoliczno-c % e ; t u

n ' e s t e ty , przypadek decyduje 
k * dw T e a t r u Miejskiego) było 

W u c h ostatnich premier. 
! S t y C 2

ę b n i e " odpowiedź wypadła pe-
W l a t Jh, Q e n t l e m a n , który ukoń-
*e arto\vad s i ą t > n l e P o w i n , e n s l <3 
C h o w a ć 2 a W S Z e p a m l ( ? t a l a c ' ż e rao" 
'Oh sie I naczej na sprawę za-

C*. v e * r y i a ń s k i a u t o r . ^ a p h a e i-
w 

yztia 

-Gdyby młodość wie 
wieku niebezpiecznym" 

st, '•uą yu * * 

L teHinr>. P r a w d z i e riie imponuje 
. 1 lamentem, C*dcz*nie natomiast jego 

rozum życiowy mo 
wyrównać braki in 

^ ' młodym, zdrowym 
m społeczeństwie ame-

^ m . " w i e k niebezpieczny" nie 
^ d o b v J 2 C z y z n ..wiekiem klęski"? 

sic . * a j a - ' 

Brovn porzuca Dicka i wraca do szpako Stefan Gaye stara się uteatralnić życie 
watego Stefana Gay'a, woląc jego umiar! i urealnić teatr. Żywym ludziom sufluje 
życiowy niż ekstrawaganckie wybryki [sytuację z komedii, komedie kopiuje 
temperamentu swego młodego małżonka 

) u ż wprawdzie w tym o 
nie rezygnują tak-

życia, jakim jest miłość 
r^zyn"/ 6 ' komediopisarz o skro-

r°szonych siwizną, dowia-

f o r d ó w , ale 
ro" 

ach 7 " G a 

duje się w przeddzień wyjazdu w pod
róż z młodą aktorką Geną Lang, że jest 
uwielbiany przez swoją sekretarkę Lin
dę Brovn i, że ta gotowa jest z miłości 
dla niego skoczyć w ogień. Gaye, oszo
łomiony wyznaniem, rezygnuje z podró
ży z aktorką i przeżywa rozkosznych 
sześć miesięcy sielanki z Lindą, która 
w międzyczasie wstąpiła na scenę i zna
komicie zagrała główną rolę w jego naj
nowszej sztuce. Ale Gaye jako dobry 
powieściopisarz i komediopisarz, a więc 
znawca dusz ludzkich, bardzo realistycz 
nie zapatruje się na uczucia młodej 
dziewczyny, podejrzewając ją, iż ona w 
rzeczywistości kocha aktora Diecka 
Reynoldsa, ukrywając jednakowoż swo
je uczucia. Gaye, chcąc uniknąć fałszy
wej sytuacji, wprost rzuca Lindę w obję
cia Reynoldsa. 

Warto zaznaczyć, iż identyczne po
stacie, pokrewne sceny i bardzo podob
ne dialogi rozgrywają się w „Bębnie", 
Jak już wspomnieliśmy, zakończenie 
sztuki jest inne. Gdy w „Bębnie" boha
terka wychodzi za mąż za młodego 
chłopca, zostawiając na lodzie zakocha
nego starszego pana, w komedii Rap
haelsona wprawdzie także młodzi pobie
rają, się, ale po krótkim czasi» Linda 

Z teatrologiczego punktu widzenia 
oglądanie dwuch rozwiązań tego same
go tematu jest dość interesujące. Wy
chodząc jednakowoż z ogólniejszej 
racji repertuarowej wystawianie oo-
krewnych sztuk, jednej po drugiej, 
i to w dodatku w tej samej obsadzie 
jest posunięciem fałszywym. Należało 
raczej zrezygnować z „Bębna" jako 
sztuki dawniejszej. 

„Gdyby młodość wiedziała..." napi
sana jest bardzo zręcznie. Pierwsze od
słony mają subtelne dialogi, lecz autor 
nie byłby Amerykaninem, gdyby póź 
niej nie wprowadził paru scen dżudzitsu, 
bokserskich, detektywnych itp. To po 
łączenie pogodnej atmosfery salonu an 
gielskiego z awanturniczym rozmachem 
bulwarowej sztuki amerykańskiej ma 

życia. Człowiek teatru zwycięża w nim 
kochanka i uwodziciela... 

Jakżeż inny jest ten sam bohater we 
francuskim „Bębnie"! Tam miłość jest 
rzeczą samą w sobie i jedynym celem 
życia! Warto podkreślić, iż aktorzy 
nasi identyczne role grali w „Bębnie" 
bez przekonania i blado, w „Gdyby mło
dość wiedziała" doskonale. 

P.Antoni Różycki, gościnnie występu
jący artysta Teatru Narodowego w War 
szawie, dat znakomitą postać powieścio-
pisarza Stefana Gaya, grając ze swobo
dą, humorem i umiarem artystycznym. 
Był naturalny i czarował wdziękiem pa
na w niebezpiecznym wieku. 

Partnerką jego była p. Zula Dywiń-
ska. Grała naogół b. starannie, zwła
szcza dobra była w pierwszych dwuch 
aktach. Słabiej nieco wypadły sceny 
końcowe. Całość jednak roli oddała ar-swój specyficzny wdzięk. Dzięki temu. 

sztuka ma wprawdzie mało dowcipu.l tystka.z właściwyu, sobie temperamen-
ale zato wiele zdrowego niefrasobliwe 
go humoru. Autor niejednokrotnie usi
łuje problem psychologicznie pogłębić, 
lecz bez większego powodzenia. Wogóle 
cały stosunek Stefana Gaya do Lindy 
Brovn i miłości jest mętny, natomiast 
najzupełniej wyraźny do teatru i kome-
diopisarstwa. Bohater komedii traktuje 
kobietę jako... kopalnię tematów, pery
petie miłosne są dlań laboratorium sy-
tuacyj teatralnych, sama zaś miłość 
— mater ia łem <to w t u k i , k tóra napisze. 

tern, dyskrecją i szczerością. 
• Role drugoplanowe znalazły dosko
nałych wykonawców. Bardzo dobra by
ła p. Skrzydłowska, jako młoda aktor
ka Gena Lang, wytworny p. Tatarkie
wicz jako stary aktor Frank Galloway. 
Temperament i młodość reprezentował 
p. Kalinowski, groteskowy humor nie
zawodny p. Mrozińskl. Reżyseria p. K. 
Tatarkiewicza bardzo dobra/ 

Przekład polski Floriana Soblenlow-
sklego bez zarzutu. + w. POLAK. 
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Jędrzejowska i Tarłowski 
Dokonani w finale 

NICEA, 8 marca. 
W finale gry pojedynczej pań mlędzynarodo-

wego turnieju tenisowego w Mentonie, Jędrze
jowska przegrała niespodziewanie z Chllljką Li
zana 8:6, 6:8, po czym w trzecim seole przy 
stanie 1:1 dalszą walkę przerwano, gdyż Jędrze
jowska zasłabła na korcie, dostając skurczu no
gi. Gra trwała 2 1 pól godz. 

W finale gry pojedynczej panów znany teni
sista szwedzki Schroeder pokonał Tarłowskiego 
8:6, 6:2, 6:4. 

W półfinale gry mieszane] para polska Ję
drzejowska— Hebda zakwalifikowała się do pół
finału, bijąc w ćwierilnale parę Zehden—Bawo-
rowskl 6:3, 6:3. 

W handicapie gry pojedyncze] panów Tar
łowski wszedł do finału po zwycięstwie nad 
drugą rakietą Rumunii, Hamburgerem 6:4, 7:5. 

Przedostatnie mecze 
o drużynowe mistrzostwo 

w boksie 
W nadchodzącą niedzielę o godz. 11.30 przed 

południem odbędzie się w sali Teatru Polskiego 
przy ul. Cegielniancj 27 rewanżowy mecz bok
serski o mistrzostwo drużynowe Polski między 
IKP a HCP (Poznań). 

Pierwszy mecz tych drużyn w Poznaniu za
kończył się zwycięstwem łodzian w stosunku 
_ 10:6. 

Poza meczem IKP—HCP odbędzie się w Po-
znaniu mecz o mistrzostwo drużynowe Polski 
między Wartą a Okęciem. 

Będzie kłótnia 
na walnym zebraniu PZPR 

W Warszawie odbędzie się walne zebranie 
Polskiego Związku Piłki Ręczne] na które jako 
delegaci ŁOZPR wyjeżdżają prezes dr. Grabow
ski 1 przewodniczący Wydziału Gier i Dyscypli
ny p. .Krupecki. 

Delegaci Łodzi poruszą na zebraniu sprawę 

Likwidacja strajku poficzoszników 
ma nastąpić dziś.—Kontrola sklepów i biur 

Wczoraj w okręgowej inspekcji pra-1 dlowych i biurowych wszczął interwen-
cy odbyła się powtórna konferencja w 
sprawie likwidacji strajku w przemyśle 
pończoszniczym. Konferencja nie dała 
pozytywnego rezultatu i została odro
czona do dnia dzisiejszego. Wobec te
go jednak, iż uzgodniono większą część 
punktów umowy zbiorowej, przypusz
czać należy, że strajk zostanie dziś zli
kwidowany. 

Z dniem wczorajszym wznowiona 
została kontrola przedsiębiorstw handlo 
wych i sklepów przez inspektorat pra
cy. Kontrola ma na celu sprawdzenie 
czy w sklepach przestrzegany jest prze
pis o 8-godzinnym dniu pracy oraz 
zwrócona jest uwaga na warunki hi
gieniczne, w jakich pracuje personel. W 
wypadku stwierdzenia uchybień inspek
tor pracy wyda polecenie dokonania 
inwestycyj, określając dokładny ter 
min wykonania 

Pierwszy od dłuższego czasu wypa 
dek strajku pracowników handlowych 
zanotowano w Łodzi, w firmie B. Men 
drowskl przy ul. Nowomiejsklej 14 1 No 
womlejsklej 30. Pracownicy na znak pro 
testu przeciwko wydaleniu jednego ze 
starszych urzędników, który był zatru
dniony w firmie przeszło 10 lat, rozpo
częli strajk. Związek pracowników han-

cję w inspektoracie pracy. 
* * 

Strajk pracowników szpitala dla u-
mysłowo - chorych * w Kochanówku 
trwa w dalszym ciągu. Wczoraj 17 b. 
pracowników wyraziło gotowość pod
jęcia pracy na starych warunkach, na
tomiast 80 odmówiło nawet podjęcia 
pertraktacyj, domagając się w dalszym 
ciągu wprowadzenia 8-godzinnego dnia 
pracy. 

CTJE 
'MUZYKA yZTU 

T E A T R MIEJSKI. T U J()0S$ 
P Y S Ł Y N N E G O BALE 1 u • 

** 
* W fabryce metalurgicznej Twardo-

wicza przy ul. Wysokiej 38 wynikł 
strajk okupacyjny ,na tle nleunormowa-
nych warunków pracy. Inspektor pracy 
XIII obwodu wyznaczył w tej sprawie 
konferencję na dzień dzisiejszy. 

TRZY WYSTĘPY SŁYNNEGO 
W TEATRZE MIEJSKIM. „ r 

Dziś, we wtorek, w środę i w " ^ J j ° ci»'« 
stępy słynnego baletu JOOSS'a. .T jrtigie{J 
zmierzchu baletu Diagilewa niema d* 1 5

 el„.j(H» 
takiego zespo lu, któryby zdołał za]ąc D " jjtJ" 
nie przodujące miejsce w tańcu ^ v s z 

wym. ukl«"' 
Najbardziej cenimy u Joossa l e v D r C S j | "' 

Jest on niezrównanym mistrzem eKSP^y 
necznej i to nie tylko groteski. JawL f l liii'''v! 

kun"!!1" «ł 

** 
* i W lokalu związkowym przy Wodnym 

Rynku odbyło się zgromdazenle człon
ków sekcji pracowników ubezpleczalni 
społecznej związku zawodowego „Pra
ca". Na zgromadzeniu wskazano, iż mi
mo wielokrotnych akcji pracowników, 
ubezpieczalnia społeczna dotąd nie ure
gulowała sprawy płac i warunków pra 
cy. Postanowiono zwrócić się do pozo 
stałych organizacyi pracowniczych, by 
wspólnie podjąć akcję przeciwko ubez 
pieczalni. (i) 

zycje jak ,,Stolica", „Bal w starym 
przede wszystkim ,.Zielony stół" są .P „tu. 
majstersztykiem choreograficznego , l c u . f l | 1y 

Program środowy będzie W1?'^ 
wtorkowy i czwartkowy. Początek 
lacyjnego widowiska o godz. 8.30 wi 

TEATR POLSKI 
(Cegielnlana Nr. 27.) 

Dziś, we wtorek, dnia 9 m a r " " J j ^ P 
wiecz. w d 
narda Shaw 

ilszym ciągu przebojowa sz<«»; 
aa anaw'a p. t. „Profesja panj W*?,^. 
Główne role grają Irena Horecka Wjmtf 

pani Warren), Helena Łopuszańska, / ' / j r 
Tokarski, Adolf Nowosielski, Alekisno'' 
czyński 1 Mieczysław Nawrocki. SzluM f,r 
nie wyreżyserował Karol Borowski reiVse 

tru Narodowego w Warszawie. 

TEATR POPULARNY 
(Ogrodowa 18). , > ' ; l 

Dzjś we wtorek | dni następnych o ł. fct)Ji' 
8.15 wiecz. komedia A l Fredry ,,Danvy 
ry ' w obsadzie premierowej. 

DZISIEJSZY. KONCERT W FILHARJ) 

i'8.50—19.00 Pogadanka aktualna, 
119.00—19.20. „Dyskutujmy" — „Czy programy 

audycja muzyczna w opracowaniu Stani-

PROGRAM ROZGŁOŚNI ŁÓDZKIEJ 
POLSKIEGO RADIA. 

WTOREK, 9 marca 1937 r. szkolne dla chłopców i dziewcząt powinny 
6.30—6,33 Pieśń „Kiedy ranne wstają zorze". M jednakowe"? — dyskusję zagaj Teodor 

6,33-6.50 Gimnastyka. 6.50-7.15 Muzyka - t n M « " & w s k i . 
płyty. 7.15-7.25 Dziennik poranny. 7.25-7.30 ,19.20—20.00. „Jak się polka z polonezem bił" 
Parę informacyj. 7.30—7.35 Program na dzisiaj, j — , r „ , „ „ j , .-«- j r a r ę lniormacy . / .ou—; .J3 R R O G R A M N A A Z I S I U | . , — Ń . , 'n , 

ostatniej uchwały zarządu PZPR odnośnie ode- ? ̂  ^ K o n

J

c e r t o r k i e s t r y wojskowej pod dyr. | sława Roy a (z Poznania). 

Dziś o godz. 8.30 wiecz. wystaP" 
Filharmonii pianistka 
France Ellegaard, 

Jaóii 
światowel 

W programie: Scarlatti, Bach. Busol i / 
bert, Chopin, Liszt, Skriabin, Ravel. Ł 
Saens, Herman Sandby. 

. CATERINA JARBORO W ŁODZM 
Jutro o godz. 8.30 wiecz. wystaol-jL*-

Filharmonii znakomita pieśniarka raW'f 
Catenna Jarboro w swoim oryginalnej 
Kramie pieśni murzyńskich i arii oo«/°£3{ 

W programie Gaffi Oestl. Vivaldi. r»$p 

Devaux, Claude, Debussy. 

brania HKS-owi "tytułu mistrza Polski w siat 
' ny 

strzostw w koszykówce żeńskiej. 
Jak się dowiadujemy zainteresowane kluby 

łódzkie HKS | IKP nle ponoszą w żadnym wy
padku winy odnośnie zgłoszenia zawodniczek 
według nowych przepisów, to też delegaci łódz
cy domagać się będą anulowania krzywdzące] 
uchwały zarządu PZPR. 

Mistrzostwa bokserskie Zw. Mak-
kabl 

Związek Makabl w Polsce powierzył łódzkie
mu Hakoahow] organizację ogólnopolskich mi
strzostw bokserskich Związku. Mistrzostwa te 
rozegrane zostaną w Łodzi w dniach 17 i 18 
kwietnia i będą równocześnie eliminacją najlep
szych bokserów żydowskich w Polsce przed wy
jazdem na trzecią Makabiadę do Palestyny, 

Nowe władze sekcji kolarskie] 
Ł. K. S. 

Do nowego kierownictwa sekcji kolarskiej 
ŁKS-u zostali wybrani: kierownik sekcji p. Zyg
munt Krachulec, zastępca p. Wieruckl, sekretarz 
p. Eug. Krachulec, kapitanowie: pp. H. Szym 
czyk, J. Gałecki, S. Kwiatkowski, gospodarz p. 
X. Cymera. Sekcja kolarska ŁKS-u zamierza 
zorganizować w ciągu sezonu szereg ciekawych 
imprez również o charakterze ogólnopolskim. 

Walne zebranie hokeistów 
łódzkich 

Walne zebranie Łódzkiego Okręgowego Zw. 
Hokejowego odbędzie się 24 bm. w lokalu LKS 
przy ul. Wólczańskiej 140 o godz. 18-cj w L { o 
godz. 19-ej w II-g|m terminie. 

Wnioski na walne zebranie PZTK 
W nadchodzącą niedzielę odbędzie się w War

szawie walne zebranie Polskiego Związku Ko
larskiego na które Łódzki Okr. Zw. Kolarski 
zgłosił m. in. wniosek o dalsze kontynuowanie 
wyścigu międzypaństwowego Berlin — Warsza
wa, wniosek o udzielenie moralnej satysfakcji b. 
prezesowi ŁOZK p. Arturowi Thiclemu i zwol
nienie go od postawionych swego czasu zarzu
tów nielojalności wobec sportu polskiego, poza 
tym Łódź zgłasza poprawkę do statutu PZK, któ 
ra umożliw) opiekowanie się kolarstwem zawo
dowym. , , t j 

Kazimierza Kanasia, 8.00-8.10 Audycja dla j 20.00-20.15: „Rozmowa muzyka ze słuchaczem 
szkół. 8.10-11.30 Przerwa, l l . 3 0 - l l . 5 7 „Wszę-! j a d - a -przeprowadzi Br. Rutkowski, 
dzie dobrze a w domu najlepiej" (Audycja dla ! 20 15-22.30. Koncert symfoniczny ze Lwowa 
szkół). 11.57—12 03 Sygnał czasu z Warszawy. 

Hejnał z Krakowa. 
12.03—12,40 Łódzka Orkiestra Salonowa pod 
dyr. Teodora Rydera (z Łodzi na wszystkie roz
głośnie). 12.40—12.50 Dziennik południowy. — 
12.50—14.00 „Coś dla każdego" (płyta ża płytą) 

14.00—14.52. Przerwa. 
14.57—15.00; Łódzkie wiadomości giełdowe. 
15.00—15.15: Wiadomości gospodarcze. 
15.15—15.40: Koncert reklamowy. 
15.40—15.55. „Aktualności". 
15.55—16,00: O wszystkiem po troszku 
16.00—16,15 Śpiewa Bandrowska - Turska — 

płyty, 
16,15—16.30: Skrzynka P. K. O. 
16 30—17.00. „Pieśni w dialogu". Wykonawcy: 

Julia Unicka — sopran, Zbysław Woźniak 
. — tenor. 

17.00—17 15 „Dni powszednie państwa Kowal
skich" powieść mówiona w opracowaniu 
Marii Kuncewiczowej 

17.15—17.50. Recital fortepianowy Haliny Sem-
brat. 

17.50—18.00. „List pensjonarki" — monolog Ta
deusza Hollendra. 

18.00—18.10: Pogadanka aktualna. 
18.10—18.20. „Sport w miastach i miasteczkach" 

pogadanka (z Poznania) 
18.20—18.30: Rozmowa z radiosłuchaczami—prze

prowadzi dyr. Bohdan Pawłowicz. 
18,30—18.50. Utwory Ketelbey'a — płyty. 

Burleigh, Darius' Milhaud i In- .«io$ 
Bilety do nabycia w kasie 

' Werthei"1 ' 

Filbarn10" 

Poznania. Wykonawcy: Część I-sza Lwow
ska Orkiestra Symfoniczna. Część druga — 
Poznańska Orkiestra Symfoniczna. 

W p/zyrwje.koncertu: Dziennik wieczor
ny i Pogadanka aktualna 

22.30—22.45. „Lutnia Pusakina" — kwadrans 
przekładów Juliana Tuwima. Recytuje Ma
ria Wiercińska. 

22.45—23.00. Muzyka taneczna z dancingu „Cafe-
Club" w Warszawie. 

AUDYCJE ZAGRANICZNE. 
! 17.00 RADIO PARIS. Występ kwartetu Drezdeń-
i skiego. 
20.30 RADIO ROMANIA. Koncert symfoniczny. 

Dyr. Bobesco. 
21.00 RZYM. „Włoszka w Algerze" — opera 

Rossiniego (tr. z Teatru). 
21.00 SZTUTGART. Koncert symf. z udz. plani

sty Claudio Arrau. \ 
21.00 BRUKSELA Flam. „Jłr. 66" — operetka 

Offenbacha. 
21.00 PRAGA. Koncert symfoniczny. Dyr. Jere

miasz. 
21.15 RADIO PARIS. „Carmen" — opera Bizeta 

(tr. z Opery). 
21.50 BUDAPESZT. Recital skrzypc. Jacquesa 

Thibauda. 
23.00 DROITWICH. Sonaty w wyk. Mikołaja 

Medtnera (fort.) i A. Catterala (skrz.). 

Jooss i jego ze$f 
Z okazji dzisiejszego pier 

występu 
Dziś czeka Łódź wielka u 

neczna. Wystąpi słynny z M 
osób balet Joossa. Jooss. którv * ̂  
1932 na paryskim konkursie nii e y. 
rodowym oszołomi! ..jury- syyn

t # 
kowym „Zielonym stołem" od » tjf 
święci w Europie i Ameryce re* Ą 
we sukcesy. , ^ 

Jooss otwarcie przyznaje sie- ^ 
go ojcem duchowym jest Laba"- j 

Kino „PALĄCE" 
W i e l k a 

i l o ś ć 

B E E T H 0 V E N A 

go nazywa prawdziwy Jak 
C« ; R „uff go tańca artystycznego 

r.ież, nie wypowiada t s i c . ^ ( $ 1 
wyrzeczeniem się ta"ca_„SójtU V lecz za rozszerzeniem z ^ J z V c b 
wości tanecznych do najuai* 
nic. 

Jak sam określa swój 
skomplikowanie, ale b a l ^ , , f f l , i n i i ; j 
jego „ ry tm", oparty na- jwn" ^ 
ludzkiego, up las tyczn ia ją^ rUcb 2 
duszy. Tak, bo „uduchowio n ] ( . ł l S S y 
hasłem przewodnim tańca ^ a t t y 
mimo wielkiego realiziti"- a | n i ) f ,t* 
niemal ekspresjonizmu. waJM A m 
chów jest zaletą tańców n i c j r t f | 
korzystniej różni sie J ( ' S s Ln\n\.^^ 
przejaskrawień ekspresi' . flsfaj 

W roli głównej 

H A R R Y A U R 
SALA FILHARMONII 

Telefon 213-84. 
DZIŚ o godz. 8.30 wiecz. 

U Koncert mistrzowski 
F R A N C E E L L E G A A R D 

fenomenalna pianistka światowej stawy. 
W programie: Scarlatti, Bach Busoni, Schubert, Chopin, Liszt, Herman Sandby, Scriabin, Ravel, 

Saint-Saens. Bilety do nabycia w kasie Filharmonii. 

KINO 

EUROPA 
Pocz. s. 4, 6, 8, 10, 

rtumflifi WIELKI PROGRAM HUMORU I ŚMIECHU! 
llulTKfrl w najnowszej komedii 
UjIlllMU „30 KARATÓW SZCZĘŚCIA" 

Bomba humoru — Huragan śmiechu p. t. WIOSNA W HOLANDII 
wcs«ł»wlia groteska „KUBUŚ W BRATERSK IEJ MIŁOŚCI" 

od BI. 

"jego rodaków. O.-zywiścic • , i 
żuje także, czyn", to w s Z f J , ' 
s?ym umiarem ar tys tyczna 

SŁUSZNY PUNKT ^ j j e g f l 
„Gwarancja dobroci — z a U

0 Dmia 
oto słuszne ujęcie sprawy. YeSt 1 1 3 aW 
bezpośrednia i bezsporna, towaf",.^' i 
sprawdzianem dobroci d a n . e K , | 0 V V e «a.K $4 
tykułu. Tezę tą wysunety'JT^te]o\t^Lim 
LEFUNKEN, mając za soba wie 
czenie w produkcji i sprzeaa^. ,„ «< ̂  ą 
ków tej marki. Zwłaszcza o»w ^yi-KM 
sezonie 1936-37, opinia tysięcy A rys>w 
dioodbiorników Lord, M

.
a

? " £ r oz°
0 

Premier ugruntowała się ' , siadom0

 s t jH^ 
się w całym kraju, że dzisiaj , i s za , t J f J 
radioamatorowi, iż klasę %Le]t } * V J 
odbiorniki TELEFUNKEN. Istnie ś 5 f lp JŁ 
kim bractwem radiosłuchaczy w ^ ^ n 
1 wzajemna życzliwość. W?E„ 0 d b | 0 V v 
aparat, a w naszym W P a « " L n ! e if,\ % 
funk-en, radzą sobie oni w z a ' e ' v C z y i i ' a ' > y 
się w odbiornik tej marki, ^ j 0 i ^ t n ' 
ten sposób do tym większego ę0«»crfJ 
nia aparatów Telefunken. I V 5 . „osia"' „tfti 
nych listów, nadchodzących ° " f a n i e ]

fif] 

lefunker.a, potwierdzają, z e * r z e c ' e * 
nabywców Teletunkenów jęsi » 
doskonałości tych odbiorniKow-

lord 
lżenie' 

Hł»>le 

W ni 

\ , n a i l 

p^ti ar 

> a r k 

Im 

v-n ż e r 

p! 
H 
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jOOS* •TU.' 

,-iecz 

Jztuk? <*-
re ł y sei 1* 

JafflY 1 

•staPi y 

dec U i U r t t a i SJftj2*I«r 
^Tematem rozmów całej Anglii: koledzy z Izby Lordów, wynikał z nę-jw sobie tradycyjnej dumy i po takim 

jłV, |**e dwaj nieboszczycy: — mar-'dzy, w jakiej lord-Huntly się znajdował, obiedzie wręczał kelnerowi srebrną ino 
toki. U n ! 'y i netę, wielokrotnie przewyższającą war

tość całego posiłku. 
Jak już zaznaczyliśmy, lord Huntly 

nieboszczycy: — mar 
sir Maiłaby - Deeley.1 Albowiem było rzeczą powszechnie zna

ki Prze"i H u n t ' y . który zmarł na kilka j ną, że Markiz of Huntly, Lord oł Gordon, 
N I ur d z i e w 'ećdz ies ią tą rocznicą | Earl of Enzie, Lord of Badenoch, Vos-
^ z J l n ' z e względu na sędziwy! count of Melgum, Earl of Aboyne, Vis- zmarł na krótko przed ukończeniem 90 Sbh?V

 b y ł » ° i c e m I z ° y Lordów",'; count Strathavon and Gleniivent 1 baron lat życia, nie będąc ani razu chorym. 
^1LJP1 .chłopi mówili o nim, iż „po- Meldrum — jak brzmiały jego wszyst-|Żył skromniej niż zamiatacz ulic londyń 
N -Hun n , a d r ° ś c i " , albowiem mar- j kie szumne tytuły — nie ma złamanego' skich. Tajemnica jego „wiecznej mło-
ĵ 'ota „ | y . w ciągu swego długiego grosza 1 jest goły jak mysz kościelna, dości", jak sam mówił, polegała na 
jScze"^ a n ' r a z u chory. Był onJ Wprawdzie odziedziczył on po ojcu kil-!stępujących zasadach życiowych^ 

na

go arystokraty byl drugi nieboszczyk —-
Sir Harry Maiłaby - Deeley. Był on sy
nem biednych rodziców. Ale — jak sam 
mówił o sobie — został milionerem mi
mo woli. Posiadał on wyjątkowy dar 
dc przeprowadzania finansowych tran-
zakcyj, szczególnie zaś wyspecjalizował 
się w dziedzinie tranzakcyj gruntowych, 
skupując majątki 1 nieruchomości miej
skie od znajdujących się w tarapatach 
pieniężnych arystokratów. 

ILDI-
ihelW-

lharm°n"' 

i® 

in$r i P i i? d n , y m z , n a J b i e dniejszych• ka zamków i dóbr ziemskich, ale z bie-i — Jedz mało, pij wodę, zapomnij, że] Przez pewien czas nazywano go 
DeeleS S p o d c z a s „ g d y , S l r M a - | g i e m czasu musiał wszystko sprzedać.|istnieją na świecie "lekarze i pigułki,(„królem giełdy". Jako przykład sposobu 

C ^ e d ł Ł' F ) R Y n a ! c a , P r z e d i Majątek ten lord of Huntly odziedziczył; niech cl się zdaje, że nikt jeszcze nie wy [Przeprowadzania przezeń tranzakcyj, 
C Z "alboo-J i ? T Y U FI z a . i e , d , w szesnastym roku życia, lecz fałszywe myślił ciepłych kołder 1 palt i pamiętaj,'przytaczano następujący charakterys-
C , s |tUDm^/ Z. y cl? obywateli augiel- spekulacje i podatki doprowadziły go do że siedzenie w domu jest początkiem' tyczny wypadek: 

Ą tego, że mając lat dwadzieścia, musiał!końca... | Oto pewnego dnia Maiłaby 
się pozbyć ostatniej morgi ziemi. W os-: Gdy Lloyd George, „ojciec Izby 
tatniej chwili matka jego zdążyła jeszcze!Gmin", wszedł po raz pierwszy do par-
wydzierżawić część terenów myśliw-' lamentu, lord Huntly zasiadał już w wyż 
skich bankierowi Brooksowi. Wkrótce szej izbie przeszło dwadzieścia lat. Był 
potem markiz wziął za żonę jego córkę.'on jednym z najgorętszych zwolenników 
Ale bankier nie chciał się zgodzić na te-1 Gladstone'a i jednym z najzagorzalszych 
go rodzaju „karierę" jego córki i „za-1 przeciwników Disraeli'ego. Mimo tc 
pomniał" zarówno o niej jak i o zięciu! królowa Wiktoria mianowała go jednym]wały się takie obiekty jak słynny Wal 
w swym milionowym testamencie. 'ze swych dworzan. Lord Huntly lubił dorf - Hotel, Gmach policyjny z Bow-

Jego lordowska mość staczała więc często opowiadać o swym dziadku, któ- Street, największe targowisko warzyw 
zacięte boje z całą falangą wierzycieli ry szczycił się tym, że tariczyj z królo-
przez długie lata. Na tej podstawie lord wymi dwuch krajów: — Anglifi Francji. 
Huntly słusznie zaznaczył, że bez dodat Był on pupilem Marii Antoniny, 
kowych studiów może zostać adwoka-1 — Majątek mój zczezł — mówił lord 

f tem, gdyż taką rutynę posiada Już w Huntly — ale za to mnie Pan Bóg stwo 
prowadzeniu procesów sądowych... Po ' rzył na wieczne czasy... 

--ujących olbrzymie majątki od 
C arystokratów. 

•̂rhLZy3my się najpierw ciekawemu 
N r ó ^ s k ą bramą, otwartą tylko 
%i w \ którzy przyjeżdżają na posie 
rk śl» y z s z e j izby, codziennie zatrzy-

i 9 li WL,1WsPanialsze limuzyny. Szyb BusoM' I J t ó ? * u j e lokaj, by otworzyć 
V k ł a £ i

a u t a : Lordowie wielką wagę 
tf^kin d o ceremonii, zwłaszcza 
CNan l o r d o l 3 0 k wspaniałego ty-
m, Dp?a

 również trochę grosza. Po-
, % Jo n i a-cy wartę przed bramą, z 
iŵy w i / ^wa ł już poszczególne auta, SjJfe! zbl iżai^ego 

spotkał 
księcia Bedforda. Obydwaj wypili kilka 
szklanek whisky ' P° godzinnej rozmo
wie książę był bogatszy o.dwa miliony 
funtów, lecz Maiłaby - Deeley nabył za 
tę sumę 25 ulic londyńskich wraz ze sto
jącymi na nich 750 domami, przy czym 
na ulicach tych między innymi znajdo-
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sie. 
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ki s2kor«u- ^""^ającego się mężczyz 
Vw'icm s t r ° i u narodowym wie . 
»{ "ntly z e n ' m być tylko markiz [ostatnim bankructwie aktywa jego skła-| Jako 75-letni starzec lord Huntly ożc 
Vtytył ^ ' D °w iem lord Huntly stale dały się z dwuch koni, starego zegarka nit się po raz drugi, biorąc tym razem ja 
L IHSIL ^° Parlamentu pieszo. Zja-!z dewizką i stroju szkockiego, co nie ko żonę bogatą wdowę po amerykań-

.Parlamencie codziennie, regu'przeszkadzało mu jednak nadal ączęsz- skim królu naftowym. Osiągnięte tą dro-
k/1 slrnf e d e mdziesięciu lat w tym sa-]czać do Izby Lordów i.zabierać głos w.gą bogactwo nie wpłynęło jednak na 
DJSO i S zkockim, nie uznając nigdy]debatach politycznych. Obiad jego skła- zmianę jego spartańskiego trybu życia. 
J*c* | .dodatkowtege»A'okrycia. Gdy |ida'ł •'się stale t suchej btlłkl I szklanki ka- Lord Huntly żył nadal«jak' największy lj\ ' ] a k z cebra,- dub. gdy, >burza|w.y:«a kilka PCHSŚW , ałe^-nawet w-tych nędzarz. ,# ^ - i 
J J \ | 0

 yPędzała z ulic obywateli Lon| warunkach lord Huntly nie mógł stłumić Wręcz odmiennym typem' angieTślde-
i c° «\vvl? l l t l y 2 t y m s a m y m s p ° k o 

Dan. ykle zmierzał nowoli do ema . 
WSZYSCY MUSZĄ ZOBACZYĆ o ?6i5"i''fntu 1 podczas gdy woda ście 

T1"6 flo V r y n n y » zwracał się dobro 
«D 0 skulonego pod ścianą i odzla-

płaszcz poli-

Iim Daru"yKle zmierzał powoli do gma-

S N ! * 1 LAK >\> 
mePrzemakalny 

% e k ? n ? P°8ódka, hę?... Odświeża 
V l ° f d H m i l 0 " " 
A E J S J R ^ T T Y mógł być chlubą najwy-
$ szC7„J gwardii królewskiej. Byt wy Soński W y » s l l n y 1 elegancki. Jego 
•"coyj s y s t e m życia, odbiegający tak 

. —- ~J --V .- .-.-.-.wj - - - -

J ^ 1 niksusu. w jakim żyli jego 
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W roli tytułowej: nowa rewelacja ekranu 

Dean na DURBIN 
Reż. H. Kosterlitza i J. Pasternaka, 

twórców filmów z Franciszką Gaal. 

no - kwiatowe w Convent - Garden, 
gmach opery 1 trzy inne gmachy teatral 
ne. Nic dziwnego, że następnego dnia po 
tej gigantycznej tranzakcji sir Maiłaby 
przezwany został „księciem Londynu". 

Z taką samą łatwością Maiłaby zaku
pił inne posiadłości i obiekty, płacąc pół 
miliona funtów za plac, na którym wzno 
si się obecnie Hotel - Plccadllly. 

W „wolnych chwilach od zajęć" Mai
łaby kupował konie wyścigowe. Czynił 
to,'w tym celu, aby nie oddać tych kón) 
nabywcom zagranicznym. Za znanego" 
,/wycięzcę „Cali Boy" zapłacił 60.000 
funtów tylko w tym celu, by przyspo
rzyć Anglii przedstawiciela najświetniej
szej rasy końskiej. 

Jeszcze na trzy dni przed śmiercią do
kona? ostatniej świetnej tranzakcji w 
swym życiu, zakupując największy ma
jątek prywatny w Irlandii... 

Markiz Huntly i sir Harry Mallaby-
Deeley nie są wprawdzie jedynymi przed 
stawicielami arystokracji i magnaterii 
angielskiej, ale ich życie i czyny stano
wią świetny i charakterystyczny przy
czynek do poznania i zgłębienia najwyż
szych warstw' społecznych Wielkiej 
Brytanii... 

; a - U S K O W S K I 

kelnerze 
profesorach, * E W S WORCELL, ZAKLĘTE! artystach, urzędnikach, GEtâi' WARSZAWA 1936.1 rzemieślnikach, ale nie czytaliśmy do 

^ ^2 . — I WOLFF. STR. 
k a r a c i e _ , , 
m rów • 2 n a m y wszyscy dobrze, 
*ijSaru ^ I e ż - Przynajmniej jesteśmy 

i o M Wor I I Z N A M Y - P o P r z e c z Y t a n i u 

JoJr^a, ty zaczynamy być inne-
n ie z r e s t a u r a ° i i znamy tylko wi 

n»e -5 n a n i Y właściwej sceny i ku-
pojęcia o 

>Lniedośćn,e'Cler,pHwimY 

rezyserji. 
się, gdy 

s" 1f'Stfil tói^Yk^7 .m ł o<izieniec miewa zgry K?it*£t; . k^opotów, jak czujną 
m u ? 6 , s i c inteligencją i jak ba-

"nieć wygimnastykowaną 

0ltlYślaTn ż w a w o n a s obsługuje i 
8 r 2 e czr r V S - ę n a w e t i l e t a k i u s ł u Ż ' 

ifSM 

W. 
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en 

a w swej 
J e K Worcell, podobno były 

jest bezpreten-

e

 l l t e T a ck ie6o , który werba-
"H lu *arl * r , U n c i e rzeczy zdarzenia 
V ,est r ; ? y ( r h s.tvli 

zacyj specyiiez-
cja, podana w po-

I-

S f t ^ k u "w w n i e n i c 2 Wch figiel 

\ \ ,
 pt>wieśtr.2el relacja, podana w 

"ts/Sa slovJ !0we>- c h o c i a ż a u t o r u n i k . 
a na tytułowej karcie swej 

Poc^M° r c e l l a ' interesuje nas od 
V l*liś^-6 2 n.anvch odcinków 

m ż Powieści o ministrach, 

n"'&zn ^ C m ' z e P°kazu je nam 
'5niV : ^ n v c n °dcinków świata. 

tychczas o kelnerze. Cóż to za jeden ten 
kelner? Podziwiamy niejednokrotnie je
go elegancję, ba wytworność, szybkość 
orjentacji, znajomość ludzi, sztukę obco
wania z typami najróżniejszymi, i zada
jemy sobie pytanie: kto to taki? Skąd 
pochodzi? Jakie ma wykształcenie? 
Gdzie się uczył? 

Na te wszystkie pytania odpowiada 
Worcell bardzo szczegółowo i interesu
jąco. Zaraz na wstępie książki mamy 
egzamin. Doświadczeni kelnerzy i ku;h 
mistrze zadają egzaminowanemu mło 
dzieńcowi najróżniejsze pytania i doma
gają się odpowiedzi ścisłych, jasnych, 
dokładnych. Po egzaminie młodzieniec 
idzie w świat jako kelner dyplomowa 
ny, członek związku kelnerów, który w 
bliższej lub dalszej przyszłości będzie 
tak samo egzaminował innych, jak jego 
egzaminowano. 

Ale zanim dopuszczono go do egza 
minu, musiał się długo uczyć swej spec 
jalności. Jak to było? 

„Pewnego wieczoru na podwórzu 
hotelu Pacyfik zjawił się chłopiec w 
połatanych butach i celtowych spod
niach. Stąpa! powoli, jak gdyby badał 
grunt pod nogami i rozglądał się woko
ło"... • 

Prowadzą go do pryncypała. Czego 
chce? Pracy. Co umie! Jeszcze nic. Sta

wiają go w pomywalni i każą mu czy-Iszczę wmiesza się w to wszystko pryn-
ścić tacki, a pozatem robić niejedno, cypał a pikolak straci głowę, zaś goście 
Gdy już się nieco opatrzył i pojął lo i jakby w zinowie z sobą zaczną płacić 
owo, zostaje pikolakiem i otrzymuje! grubemi banknotami a drobnych niema, 
przydział w restauracji lub kawiarni. 
Pomaga kelnerom, sprząta naczynia, po
daje co potrzeba i po trzech latach zo
staje dopuszczony do egzaminu. 

Ale to jest schemat, który się wikła. 
Kelnerzy miewają zły humor, pryncypał 
także, pikolak oberwie nieraz bardzo 
zdrowo. To już należy do nauki. Odbije 
sobie na innych, gdy będzie samodziel-
niejszy. Tymczasem pracuje, dba o to, 
żeby goście byli z niego zadowoleni i 
uczy się znać ludzi, dzieląc ich przede 
wszystkim na takich, co dają napiwki 
duże i takich, co dają małe. Uczy się leż 
od kelnerów zachwalać rzeczy drogie, 
które składają się na wysoki rachunek i 
na duży napiwek. 

Oczywiście, -w restauracji pracują 
także dziewczęta, w których podkochu-
ją się nietylko dorośli kelnerzy, ale i 
pikolaki. Taka dorywcza miłość czy 
przelotny uścisk miewa swoje następ
stwa, z któremi trzeba potem biegać do 
lekarza. Ale i to należy niejako do 
„szkoły" i doświadczony kelner widząc, 
że pikolak „coś złapał", pierwszy sta
wia djagnozę, chłopca skierowuje do le
karza a dziewczynie, która go nabawiła 
choroby, każe dać „po mordzie", aby 
mieć zadośćuczynienie. 

Do najciekawszych opisów należą 
obrazy sytuacyj, gdy restauracja bywa 
przepełniona, goście się niecierpliwią, a 
kelner nie jest akurat w formie. Gdy je-

wtedy jest koniec świata, albo wyraża
jąc się fachowo — „tabaka''. To są sy
tuacje naprawdę trudne i wymagają ne-
lada siły od kelnera, który nie daje poz
nać publiczności w jakiej znalazł się 
bryndzy, przyjmuje zamówienia, wyda
je reszty, podaje żądane napoje, przyj
muje spokojnie niezasłużone wymówki. 

Jak zawsze w życiu, tak i tu jedną z 
największych komolikacyj tywa» milcić. 
Ładnego chłopca kokietuje . zmysłowa 
bufeciarka, czy kawiarka, aż wreszcie 
osiąga swoje i chłopak zaczyna „z nią 
chodzić". Gdy' miłość s'ę wydaje, pryn
cypał wyrzuca jednego z , kochanków i 
s.prawa kończy się na tem. Wyrzucona 
bufeciarka szuka sobie posady gdziein
dziej, kelner pracuje dalej w interesie, 
trochę tęskni; trochę się pociesza z in-
nemi dziewczętami, grvwa w karty, u-
pija się przygodnie w innych restaura
cjach, gdzie sam użvwa sobb jako gość 
i szykanuje kolegów - kelnerów swemi 
wymaganymi.1 

Worcell mówi także o tem. co się 
dzieje za kulisami restauracyj. o intry
gach, rywalizacjach, bijatykach miedzy 
kelnerami, a wreszcie o tem, jak kelner 
szykanowany przez gościa, mści w spo
sób osoblwy na takim „szmaciarzu". 

Książka bezwzględnie ciekawa i dla 
. nowizny tematu i d'a znacznego talentu 
I narracyjnego jej autora. 
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Finanse Francji 
Przebieg wydarzeń w zakresie f i 

nansów francuskich jest bardzo poucza
jący. 

Raz jeszcze znalazła pełne potwier
dzenie prawda, że utrzymanie pieniądza 
w równowadze bez uporządkowania 
skarbu jest pracą Syzyfa. Zapoznanie 
tej prawdy — zmarnowało we Francji 
wyniki dewaluacji zeszłorocznej. 

Pro domo nostra zauważmy: Jeżeli 
tak. kraj jak Francja z jego zasobami - d o m i e s z k i d o p r z ę d z y z g r z e b n e j , prze 
kapitału me może sobie poradzić w o- s , p r o d u k u j e o b e c n l e t y l k o n a s k ł a d 

becnym położeniu, jakże słusznym była 
droga naprawy finansów obrana przez 
Polskę na jesieni 35-go roku t. zn. droga 
rozpoczynająca się od zrównoważenia 
budżetu państwowego. 

Oczywista, niepodobna winić o o-
becny stan rzeczy tylko rządu Bluma — 
bo 1 wszystkie poprzednie aż do Lavala 

Dział gospodarczy — tel 

S z m a t y z a g r a n i c z n e 
co spowoduje zwyżkę cen przędzy wigoniowej 

Pełne uruchomienie fabryk 
Zatrudnienie w fabrykach wigonio-

wych jest obecnie niemal stuprocento
we. Prócz pewnych gatunków przędzy, 
używanej do produkcji chustek i jako 

w oczekiwaniu rychłego rozpoczęcia rynkach szmat, które musza spjj 0. x _ A L - i..i,ł.< W a l ó w " . * . sezonu handlowego 
W tej dziedzinie produkcji, mimo peł 

zatrudnienia — panuje sytuacja | ne - - podrożały 

wać zwyżkę cen produktu W " . 
Szmaty jednobarwne ' - białe ^ 

nego zatrudnienia — panuje sytuacja , ne — podrożały o 20 proc. ^ 
wybitnie niepewna. Przyczyną jej jest Szwćcji, Francji i na innycn » W 
znaczna zwyżka cen na światowych 

Lekka zniżka papierów zlotowych 
Wzrost zainteresowania walorami dolarowymi 

Na rynku walorów zanotowane w 
i dniu wczorajszym dla papierów procen 

Gatunki pozostałe są obecnie 
niż przed miesiącem o 10 P r 0. c ' «jud*" 
ma charakter stały, przy tendena 
nej. 

Wpłynęła na nią przede 
zmiana w zaopatrywania ryn* 
poważnego eksportera szmat 
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włącznie nie umiały gospodarować bez j towych złotowych tendencje naogół 
deficytu. Nic dziwnego, .że na rynku: słabszą przy cokolwiek mniejszym po 

repudiacii występują wyraźne objawy 
rent państwowych. 

Czytamy, że rząd ustanawia dorad
cą finansowym profesora Rista. 

Znamy wszyscy to nazwisko cho
ciażby ze współautorstwa z Gide'em 
najpopularniejszego chyba na świecie 
podręcznika historii doktryn ekonomicz
nych; poza tym znane jest jego nazwi
sko z funkcji doradcy finansowego rzą
dów obcych (zwłaszcza — Rumunii) po 
wojnie. 

Rist był cały czas zwolennikiem sta
bilizacji franka, W zeszłym roku, zdaje 
się -— latem, publicznie zrewidował swe 
stanowisko opowiadając się — a było 
to wtedy swego rodzaju sensacją — za 
u r u c h o m i e n i e m kursu franka. 

Pogłoski łączą teraz jego nazwisko 
jako doradcy finansowego rządu Bluma 
— z możliwością uelastycznienia kursu, 
franka. Warto przypomnieć że dewalua
cja obecna nie osiągnęła jeszcze swego 
ustawowo dozwolonego maximum; kurs 
odpowiadający temu maximum jest w 
porównaniu z obecnym o mniej więcej 
sześć procent niższy. Możliwe więc, że 
istotnie rząd za sprawą Rista w gra
nicach tej rozpiętości „uruchomi" kurs 
franka. 

Liczyć się można z tym, że cały wy
siłek Rista pójdzie w kierunku wytwo
rzenia warunków dla dobrowolne] re
patriacji kapitału francuskiego z zagra
nicy. Jest to stopa achillesowa proble
mu finansowego Francji. Zawisłe to jest 
od zaufania obywatela francuskiego do 
finansów francuskich, które znów jest 
pochodną polityki skarbowej. 

Na jakiej płaszczyźnie uzgodnią swą 
linię działania socjalistyczny minister 
skarbu, ze swym doradcą klasykiem 
ekonomicznym, Rlstem — oto ciekawe 
pytanie na które powinna dać nam od
powiedź najbliższa przyszłość. Trzeba 
przyznać, że za prawdopodobieństwem 
wynalezienia takiej wspólnej płaszczyz
ny przemawia tylko jedno: notoryczny 
„bon sens" Francuzów. az. 

Delegacja przemysłowców 
na konferencję włókienniczą 

' w Waszyngtonie 
Na międzynarodowa konierencję włó 

klennlczą w Waszyngtonie, wyjeżdża z 
Lodzi delegacja przemysłowców łódz
kich w składzie następującym: Gustaw 
Geyer, Jako przedstawiciel przemysłu 
bawełnianego, Kazimierz Markon, jako 
przedstawiciel przemysłu wełnianego o-
raz dyrektor Izby Przemysłowo - Han
dlowe] w Lodzi, inż. Karol Geyer. 

DUŻY SUKCES POŻYCZKI BELGIJSKIEJ. 
Donoszą z Brukseli, że zapisy na nową we

wnętrzna pożyczkę belgijska przekroczyły 
znacznie sumy preliminowane. Zaznaczyć przy 
tym należy, że około 3/4 zapisów przypada na 
banki I szerokie sfery publiczności, a tylko 1/4 
na kasy oszczędności i Instytucie publiczne. 
Zagranica wzięła tylko minimalny udział w po
życzce. 

Nieście pomoc 
najbledolejszym 

pycie w porównaniu z ubiegłymi dnia
mi. 

3 proc. pożyczka inwestycyjna 1 e-
misji uległa zniżce o 25 punktów, spa
dając do 65.50 w płaceniu. _ 66-50 w żą
daniu. 3 proc. pożyczka inwestycyjna 
II emisji nie była jeszcze no ostatnim 
ciągnieniu notowana na giełdzie war
szawskiej, na łódzkim rynku prywat-
nym papier ten zniżkował o 50 punk
tów i obracano nim po kursie 65.50 w 
płaceniu, 66.50 w żądaniu. Z papierów i kursie 
procentowych złotowych państwowych Kurs 7 

Wobec restrykcyj dewizo^ 
licznych krajach ~r eksport 

YEL! 

Zjednoczonych począł się ^ ^ j H ^ L I ^ W O I 

150 punktów, spadając do 56 .75 . Na ryn;Zjednoczone-"oraź"wstaplenie w 

ku prywatnym * proc. piotrkowskimi | n e k w c h a r a k t e r z e nabywcy J*P° 
listami zastawnymi obracano no Kursie 
4 7 . 5 0 . 

Papiery procentowe dolarowe wy
kazały wczoraj tendencję naogół nieco 
mocniejszą. 6 proc. pożyczka dolarowa 
uległa zwyżce o 75 punktów, docho-
dząc do 4 7 w płaceniu. 4 8 w żądaniu- 81 ^ towara pracmyŚł p i e rn i c zy J J A 
t n a ^ ^ i ^ ^ T - i ^ ^ ^ ^ z n a c z » i e swe ofbrty EKSPJJR ła o 50 punktów do a2.;:0. Z papierów' —=--< —^wkansK"/" 
procentowych dolarowych na łódzkim 
rynku prywatnym większym zaintereso 
waniem cieszyła się jedynie 4 orce. po 
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znacznie, że eksporterzy 
zwrócili baczniejszą niż dotąd u 

wewnętrzny, pozyskali » Jfi rynek 

Jak wiadomo, szmaty amerykan 
ły wysokogatunkowe. 

Przemysł japoński, 
opierający •< * 

Itąd w produkcji tkanin na baweii".p życzka dolarowa, która obracano po' b**e~ wTelkiego' zapotrzebowania J J ^ 
47 w żądaniu. | a r t y k u t p r z e z japoński przemys' * 46 w płaceniu, 

proc. pożyczki stabilizacyjnej, n y _ p r z C r z u c i ł s j ę n a produK"G 
lanżową, i ze strony jedynie 5 proc. pożyczka konwersyjna! wynosił w dalszym ciągu 361. I ia"nżową, Tzestrony włók iennie '^ 

uległa zwyżce o 100 punktów. do;ho-i Dla papierów dywidendowych zano pońskiego wpłynęły obecnie noi[$ 
dząc do 54 w płaceniu. 55 w żądaniu.! towano tendencję niejednolita. Akcje 1 zamówienia na szmaty do tych ^ pol" 

zniżce 

5<-oo. 

**? zamówienia na szmaiy u « ^ " V 1 1 n 1 ; , , 
4 proc. pożyczka konsolidacyjna w grub Banku Polskiego uległy zniżce b 50 C O w , którzy zasilali między in»> 
szych odcinkach zniżkowała o 100 punk punktów, spadając do 99.50 w ołaceniu, s kę, t. j . do Francji, Anglii. Szwew 

nów Zjednoczonych. 
Pod wpływem takiego U K S Z I J J J ^ V 

się sytuacja na rynkach światów) fm 

tów, spadając do 52.50 w ołaceniu. 53.50 ( 100.50 w żądaniu- Natomiast Węgiel 
w żądaniu, a 4 proc. pożyczka konsoli- J zwyżkował o 25 punktów, dochodząc 
dafcyjna w drobnych odcinkach uległa'do 21. Również 25-punktowa zwyżkę a 

zniżce o 75 punktów do 49-50 w płace-' zanotowano dla.. Cukru do 29-50. Na r yn 1

 s t a j e i nasz przemysł wigoniow^lF 
niu, 50 w żądaniu 

Z papierów procentowych zloto
wych prywatnych 5 proc. zlotowe łódz 
kie listy zastawne serii XK zniżkowały 
o 25 punktów, spadając do 51.50 w pla 
ceniu, 52 w żądaniu przy w dalszym 
ciągu dużym popycie na łódzkim ryn
ku prywatnym. 5 proc. warszawskie li 
sty zastawne nowe uległy zniżce o cale 

w 0 

dzalnictwo wlgoniowe stoi ; v c 

poważnej zwyżki cen na suro* ( 

Sezon zapowiada się ppjny s l ,UyiJ 

ku prywatnym Starachowicami obra
cano po kursie 34.75, a kurs Lilpopów 

szych obrotów dokonywano edyn e nrzedzy śa RDAN A iż rvnek Vrzyi J' 
akcjami Banku Polskiego. Obroty L>zo[\ffiffi'£$te& 
stałymi papieram- dywidendowymi by- zwyżkę pesymistycznie, 'oba^i» V 
ły minimalne. (y\ l ż e wyższych cen artykułów A ' • 

'konsumenci nie będą w stanieP 

U c z n e zmiany w dotychczesowel praktyce wlsd 
i komunalnych. -Kto może stawać do przetargu? 

naEeży powierzać dostawy c 
^ W I ^ Ż N ukazało sie w numerze 13 mułowanej zasady pierwszeństwa dla 

„Dziennika Ustaw" z dnS 26 lutego r.< rynku lokalnego, rozporządzenie wpro-

z p a ń s t ^ -
—Komu i •* 

b. — od trzech lat oczekiwane rozpo
rządzenie wykonawcze Tlo ustawy z 
dnia 15.2. 1933 r. o dostawach i robo-

wadza nadto inne jeszcze postanowienie 
zmierzające do decentralizacji. Mianowi 
cie stanowi ono, że zamówienia znacz 

tach na rzecz skarbu państwa, samo- j niejszych rozmiarów powinny bvć udzie 
rządu oraz InstytucyJ prawa publiczne- i lane w ten sposób, aby możliwie równo 
go. Doniosłość tego rozporządzenia dla 
życia gospodarczego nie wymaga uwy
puklenia, wiadomo bowiem oowszech-
nie, że państwo 1 wszelkiego rodzaju 
samorządy są dzisiaj najpoważniejszy
mi odbiorcami na rynku. Warto przeto 
zapoznać się z najbardziej charaktery
stycznymi nowościami, jakie w dziedzi
nie dostaw i robót wprowadzają nowe 
przepisy, które wejdą w życie z dniem 
26—VIII r. b. 

Dotychczas częstokroć ubiegali się 
o dostawy oraz roboty państwowe i sa 
morządowe ludzie do tego niepowołani, 
niekwalifikowani. Obecnie ma to ulec 
zmianie. Zamówienia maja odtąd otrzy
mywać tylko takie osoby fizyczne i pra 
wne, które wykażą sie odpowiednimi 
kwalifikacjami, uprawnieniami, odpowie 
dnią solidnością, zasobami finansowymi 
oraz conajmne] jednoroczną egzystencją 
gospodarczą. 

Jeżeli oferowana cena i pozostałe 
warunki są jednakowe. naleźv przy 
udzielaniu zamówień przyznać pierw
szeństwo rynkowi miejsca przeznacze
nia dostawy lub roboty. Obok tak' sfór-

mlernie były uwzględnione ootrzoby 
wszystkich okręgów gospodarczych 
państwa. 

Jeżeli oferowana cena i Dczostałe 
warunki sę jednakowe, należy: a) przy 
dostawach i robotach wchodzących w 
zakres rzemiosła przyznać pierwszeń
stwo rzemieślniczym organizacjom o 
charakterze zarobkowym, następnie rze 
mleślnlkom, wreszcie przemysłowcom, 
b) przy dostawach artykułów rolnych 
należy przyznać pierwszeństwo rolni
kom, następnie zrzeszeniom rolniczym, 
wreszcie kupcom. 

Rozporządzenie zakazuie udzielania 
zamówień osobom, które przedmioty do 
stawy lub roboty wykonywuia w zakła 
dach karnych przy pomocy więźniów. 
Osobne rozporządzenie ustali, w jakim 
zakresie będzie można udzielać zamó
wień szkołom zawodowym względnie 
osobom, korzystającym z pracy ucz
niów takich szkół. 

Zamówienia powinny być udzielane, 
o ile możności, w tak zw. sezonach 
martwych, zaś zamówienia na artykuły 
rolne w sezonach wzmożone! podaży, 

zwłaszcza w okresach p ó ź n i ć 
po wykopach. 

Po przetargu władza 0 * 2 2 8 
przetaTg nie może ani przen^', : : 

dodatkowych przetargów u s W % J 
żądać obniżenia ceny. Bedńc jo f 
we tylko w przypadkach zune"1* 
cjalnych. (y)' 

% 5 

AiJV I. 

m 
M I 

PR 

m 

Tur 

Zamówienia 
dla przemysłu M i * i i 9 

I białostockiego J 

Przed kilku dniami O D B Y 2 v 7 ' | 
Warszawie konferencje poiiiicO f 

stawicielami przemysłowców ^ i t -
Białegostoku a delegatami ^ m ' 
pańskiego. Pertraktacje'te d a ^ 
sadzie wynik pozytywny. ^ e 

r e o r e f j / 
sfinalizowania wyjechali 
wytwórców konfekcji z Łodz' j , 
gostoku jeszcze w sobotę o° • 
Jak słychać ostateczne podpis 
wy jest kwestią'godzin. ^ v 

Nowe zamówienie dla r*3^, p 
pańskiego sięga • kilku mi l ' 0 " 
tych i obejmuje żołnierskie 0 ^ 
tnie i częściowo zimowe. 

-O 

NIL 

*Ł OSI 1 ' 
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m \-r 
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„REPUBLIKA" ar. 68. Wtorek, 9 marca 1937 r. 11 

a pieniężna 
Warszawa. 8 marca. 

S i I» X M z e b r a n i u giełdy walutowo -
warszawie tendencia dla dewiz 

i^iin Z V I ' , a s z cza dla dewizv na Paryż 
fc^rultli N o t °wano: Amsterdam 288.60 

I ? 9 , 1 5 - Kopenhaga 114.95 ( -10) . 
?• Nn,,' M ediolan 27.85. Nowv Jork — 
htvi\ J o r k kabel 5.28. Oslo 129.35 

I32.7fi ( T 0 2 ( -47) . Praza 18.41. Sztok-
vA> Hni S > z"rvch 120.42. Bank Polski 

ii y amerykańskie 5.26. kanadyj-
, JjjS ""reny holenderskie 287.60, tranki 

•5*5 L I ^carskie 119.92. tuntv angiel-
E?«ttslti 1 8 8 - 9 0 - Kuldeny gdańskie 99.80. 
• • ' - ' ^ . n 1 5 - 8 0 ' duńskie 114.40. norweskie 
R%iacl?klc 1 3 2 '05. liry włoskie 23.70. szy 

12994' m a r k i f ' ń s k i e U " n i e m l e c k i e 

«f , , y a k c y i tendencja bvta nleiedno-
w . y c n obrotach papierami meta-

M \{, o t°wano: Bank Polski 100.50. Cu 
JS»lro*-'K! e l 20.75—21. Lilpopy 13.75 -
k , . T O E C K I E 29-50. Starachowice 34.50-
PJJI 4, 4 K C!e nienotowane: Modrzeiów 7.75 

N ohrM n d ? n c , a b v , a 

*no- 4 r o (ach pożyczka stabilizacyjna 
KJSO, 4 \ P r o c . dolar. 46. 3 proc. inwest. 1 
iłŜ A) ( 0 C - konsolidacyjna 53.50 (—100). 

R V ' 5 n fr 7 5 ) ' 5 Proc. konwers. 54.50—55 
hSt « , k o l e i - 52.50-53.50 ( 4-150). 6 
W£$$& l'

 U p o n 4 8
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K
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. K'/"Poii od 8 proc. listów zastaw-
§S

 ł

.Wsl<i. Plantowanych 31.20. 4 i pót 
li i" J, . -

5 0

-
s

0. 4 1 pol proc. poznańskie 
1 8 » - ;?:5°. 5 proc. Warszawy stare— 

Nowe władze zw. legionistów w lodzi 
Depesze hołdownicze do Marszałka Śmigłego-Rydza, 

Dla oaplerów IJVCI' nb,*!\dencia byta mocnieisza, przy 

płk. Koca i 
W dniu 6 marca odbyło sie dorocz

ne walne zgromadzenie oddziału Zwiąż 
ku Legionistów Polskich w Łodzi. Obra 
dom przewodniczył generalny sekretarz 
komendy naczelnej Związku Legioni
stów w Warszawie mgr- Henisz. 

W czasie obrad odczytano tekst de
pesz hołdowniczych do Marszałka Śmi
głego-Rydza, komendanta naczelnego 
płk. Adama Koca i b. prezesa związku 
Legionistów płk. Walerego Sławka. 

M. in. uchwalono następującą rezo
lucję: 

„Walne zebranie oddziału łódzkiego 
Zw. Legionistów wita z radością inicja
tywę zjednoczenia narodu polskiego dla 
realizacji zadań wytyczonych przez 
marszałka Śmigłego-Rydza i oświadcza 

płk. Sławka 
że legioniści jak dotychczas tak i nadal 
w karnym szeregu wezmą udział w pra 
cy nad zapewnieniem Rzeczypospolitej 
wszechstronnego rozwoju i* trwałego 
zabezpieczenia niepodległości". 

W wyniku wyborów do zarządu zo
stali powołani: Zygmunt Koperski, jako 
prezes, oraz jako członkowie: Maksy 
milian Kula, Aleksander Lewandowski, 
pos. Michał Wymysłowski, Franciszek 
Stolarski, Kaz. Sienienski. Sew. Mali 
nowski, Wł. Kłobukowski. Miecz. No
wak, Al. Kopciuch, Kazimierz Sobolew 
ski i Stanisław Konka. 

Do komisji rewizyjnej weszli: Eug. 
Hertel, Zygmunt Nowiński. Zenon Za
rzycki, Jankowski i Mieczysław Bujal-
ski. 

W & ^ " " w y nowe 57-56 (-150). 
V J n " t 0 c h o w y 49.63, 5 proc. Łodzi nowe 
\ % § Radomia nowe 40.25-41.25. 5 
C * * y vi?, rszawy VII em. 57. 6 proc. oblig. 
S N - I 1 1 ' i IX em. 57.75. Tranzakcje me 

M.75 7

p r °c . dillonowska 51.25. 7 proc. 
' ' Proc. warszawska 44. 

n J d J , GIEŁDY ŁÓDZKIEJ. 
V°*łn n , Y m zebraniu giełdowym w Ło-
Win, ,'• dolarówka 46 25—46.00, poi. iu-
FLIFC 34(Ki*m' 66.00—65.75, poi. konsolida-
V ̂ SĆuT 5 3 ' 7 5 - Pot. konsolidacyjna drob
N I . ^50. Bank Polski 101.5O-10100. -

Echa wojny domowej w Hiszpanii 
przed sądem grodzkim w Łodzi. — Ciekawy 

wyrok uniewinniający 

"Ir lVman 

u, zbożowo . t o w a r o w e j 
,V i fcl , e w łodzi . 
\ tW 2_5.50-26.00, iyło II gat. 25.25-

75—32 0 0 , pszenica zbierana 

N 1 ' 1 

ftw4.l5c* 3i : _ , v » 
& Ł U C U M I « * przemlalowy 23.00-24.50, 
* 4 l ' , ł r o w y 27.00—28.00, mąka tylnia 

, K F ; IHX 3

N

7 ; 5 0 / MĄKA tylnia I I gat. 37 5 0 -
. ^ - T K ^ r ^ ^ 16.00-16.50, otręby piwn-

/TA t O ^ 0 t f *iSZ o t r t b V P»«nne grube 16.50-
'J-L^lny 25.50-26 50. Ogólne usposo-

,n«- N a tyto stałe. 

. N w R w a n i a b a w e ł n y 
oWiec'i tfhW 6 marca 1937 r. 
?,T|nie1 i«Pt ft13toRK' L °co " . IB, marzec 14.02, 

K M ' m a ' 13.58-60, czerwiec 13.50, li-

Wojna domowa w Hijzpanii znala
zła wczoraj odległe echo przed sądem 
w Łodzi. 

Redaktor odpowiedzialny „Łodzia
nina" został pociągnięty do odpowie
dzialności karnej przez prokuraturę za 
to, że w trakcie polemiki z innymi pis
mami wyraził się, iż część prasy pol
skiej jest „na usługach" gen. Franco. 

Prokuratura, dopatrując sie w tym 
twierdzeniu cech wiadomości, mogącej 
wywołać niepokój publiczny, pociągnę
ła redaktora odpowiedzialnego „Łodzią 
nina" — p. Henryki Szewczvka — do 
odpowiedzialności z art. 170 K. K-

Wczoraj rozprawa znalazła sie 
przed sądem grodzkim. Obrona wnosił 

adw. Loos. 
Wokanda świadków nie orzewidy-

„Nowe prądy w ekonomii11 

Odczyt prof. S. Dziewulskiego 
W sali Stowarzyszenia Techników wyglosit 

prof. Stefan Dziewulski, profesor Wolnej Wszech 
nicy Polskiej, odczyt p. t. „Nowe prądy w eko
nomii". 

Prelegent dat w swym odczycie przegląd 
najważniejszych działów współczesnej ekonomii 
ze specjalnym podkreśleniem tych jej dziedzin, 
które zrodził dzień dzisiejszy: współczesne 
gwałtowne tempo wytwórczości i powikłania w 
dziedzinie konsumeji. 

Wzrost produkcji wymaga, by towarzyszył 
mu wzrost konsumeji. Gdy zatem z jednej stro
ny teoria bada obecnie zagadnienie kartclizacjl 
1 trustów — równocześnie obserwuje przebieg 
i nasilenie spożycia wraz z powstaniem wielkich 
organizacyj wytwórczych. 

Jasną jest rzeczą, że w tej dziedzinie uległy 
współczesne społeczeństwa poważnym przeobra 
żeniom: powstaje socjalizm państwowy, w skali 
państwa, i socjalizm municypalny, w skali gmin 
miejskich — zmienia sie niemal zupełnie ustrój, 
przelewając się formy „mutualizmu" — t. j . gru
powego zaspakajania potrzeb, Jeszcze wczoraj 
uważanych za potrzeby wyższego stopnia. 

Moda i reklama, popierane przez wielkie or
ganizmy wytwórcze, dopingują konstuncję; fi
nansowanie konsumeji, statystyka i cały wielki 
aparat badawczy koniunktur — służą obecnie 
sharmonizowaniu produkcji z konsumeją. 

Odczyt miał charakter encyklopedyczny, jed 
nak mówca w dwuch punktach przeszedł na to
ry b. powściągliwej polemiki. 

„Nożyce cen", wbrew ostatnim opiniom de
zawuującym je — są Istotą naszego zagadnienia 
równowagi wymiany, a tak dziś mocno lanso-

! wane badania psychotechniczne nie zawsze są 

kandydatów do niektórych zawodów, należało
by zainicjować badania stanu zmęczenia, zmian 
czysto fizjologicznych robotników, daną prace, 
już wykonywujących. Tych badań jakoś nikt nie 
czyni, a przecież materiał na Ich podstawie 
osiągnięty — bytby wysoce wartościowy. 

O „nożycach cen" mówił w dyskucji p. Mie-

H'^ I 3 n > ' i e r p i e n 13.29, wrzesień 13.16, 
Kh°Vv''« l ^ 0 5 - ll*lopad 13.00, grudzień 
fcV! Ong-JO;, luty 13.02. 

V 9 ' 13 Sii ,' L o c o I 3 ' 9 3 - marzec 13.80 
VthJtrudv ' Upiec 13.32—35, październik 
l l ^ O L * 1 1 0 2 ' B t y « e a l 3 ' 0 3 -

i!'1'* 7 5J»i 7 65 ° 7 ' 8 8 ' M A R Z , C 7 , M ' K W I E " 

Problem „oM-Zydów" w H f i m w h 
Jest ich w Trzeciej Rzeszy przeszło 300 tys 

Kłopoty hitlerowców 

wała. Sąd wysłuchał jedynie w W ó f ł O W " ' , z S ^ ^ d S * ^ ^SS' ^ ^ " c e ć h j 
obrońcy. 

Henryk Szewczyk został od zarzu
canego mu czynu uniewinniony. 

W uzasadnieniu wyroku przewodni
czący podał, iż jest rzeczą powszechnie 
wiadomą, że część prasy polskiej opo-. 
włada się za akcją wojsk generała F r ą i r c z y s ł a w Hertz - podnosząc również wagę tego 

£
 1 | , , . o , zagadnienia. W dyskusji mowa była również 

CO, Część zaś — przeciwko nlel. bąd 0 inwestycjach dokonywanych w Polsce. Mów-
nie wchodzi w to, które z tych sympatii' cy wskazywali, iż winniśmy inwestować tylko 
są słuszne, jednak z uwagi na fakt, że' " b i e k t y r e n t u i a c e si<j- °- ' 
wiadomość inkryminowana i zamiesz- j — — — — — — * * * * 
czona w „Łodzianinie", nie zawierała 
nieprawdy — nie uznał oskarżonego 
winnym zarzucanego mu czynu. (1) 
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^ ,ERNIK 9.07, listopad 8.52, styczeń 

^ • ^ C ^ f e 15' 1 0 ' Upiec 13.68. pażdzier-
U , : ANDRu 1 3 - » 7 . styczeń 13.92. 
SLl^i un. (Sakellaridis), Marzec -

V"Nl' i l p , « c 19.98, listopad 19.30. 
5 ' X D»;Y l e c i eń 16.85, czerwiec 16.60, 

l a ^ i e r n i k 15.55, grudzień 15.45, 

za jednym wypadkiem, kiedy pewien 50 
proc. żyd okazał się bezpłodnym. Wy
nikiem tego stanu rzeczy jest masowe 
życie w konkubinacie tysięcy pół-ży-
dów z aryjkami. Sytuacja ta niepokoi 
min. spr. wewn. dra Fricka, wobec cze
go zarówno on, jak i premier Goering 
naciskają na min. Hessa, aby bardziej 
liberalnie załatwiano wnioski owych pół 
żydów. Jednakowoż nacisk ten rozbija 
się dotychczas o stanowczy opór min. 
Hessa. 

Zaznaczyć należy, że owych 50-pro-
centowych żydów jest w Niemczech ok. 

Dotychczas komisja, na której czele j 300.000! 
stoi min. Hess, odrzucała te wnioski po-1 

E f i r a i s i k e e E * C E « l i € » i v € i 

Problem rasowy w Niemczech wy
wołuje pewne tarcia i nieporozumienia 
w sferach partyjnych. Chodzi mianowi
cie o zagadnienie t. zw. pół-żydów, a 
więc żydów, mających przodków ży
dowskich, którzy jednak nie wyznają 
już religji żydowskiej. Według postano
wień ustawy z jesieni 1935 r., każdy 50 
proc. żyd może wnieść podanie o udzie-

W S * ' ^S'.-i2'r,wJJic L I P I M C 2-S-i lenie mu pozwolenia na małżeństwo z 
K ^ i S I - w ^ y e « S % T ŁtJ -1 i aryjką. Wnioski te rozpatrywane są pod 

ŚVi n w | e c i e ń 7 - 2 3 , MAJ 7 . 2 1 . | kątem widzenia moralnych i fizycznych 
S^R L I P L « C i 0 4 9

 L O C O H - 1 6 , MARZEC 1 0 . 4 2 , właściwości danej jednostki, oraz dłu-
s«,7" ń.K0co 9 2 I p a f d 2 i e r n i * . 1 0 , 4 ? - o n , „ Igotrwałości osiedlenia się w Niemczech-

P * I C I I U . _ , , vMARZEC 9 .05 , M A ] 9 . 0 7 , li- J " R \ _ I — T I I - I - I . I ^ — I I . 

, , r " ' e l s z a c h o w y 

^ITIAODZI, nrt S i ę p n eW TURNIEJU DO mis-

' C ^ W S W , 1 * ? ZWOLENNIKÓW GRY sza-
hou r'-Vński D 7 4 ) - NOKONAŁ NLESPODZIE-

' ^•CM ( l cfskilr 0 5 C N B LATA. KTÓRY JUŻ w DE-
h^M^ WYK 0
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Lh ».*szy u, °,r,2ystany przez przeciwni-
znalazt sie później Ro-
V figury 1 poddał się. 

,•' 1%.^ skomAi-, y , a Przegrana Nożyca z 
6 V Y atak ^L,kewanej Pozycii rozwinął 
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LUTNIA PUSZKINA. 
Jednym z ostatnich wydarzeń w świecie li

terackim byto ukazanie sie w druku tomu poe-
zyj Puszkina, w pięknych przekładach znakomi 
tego poety Juliana Tuwima. Polskie Radio na
wiązując do 100-ej rocznicy śmierci Puszkina 
nada kilka wyjętych z tego tomu wierszy w 
„kwadransie poetyckim" p. t. ..Lutnia Puszkina" 
w dn. 9 marca o godz. 2 2 . 3 0 . W roli recytator
ki wystąpi Maria Wiercińska. 

NIEDOKOŃCZONA SYMFONIA. 
Olęboko wzruszająca, o przepięknych melo

diach „Symfonia Niedokończona" h-moll Schu
berta należy do najbardziej popularnych dzieł 
literatury muzycznej. Prosta, niezwykła śpiew
ność tego arcydzieła przemawia do wszystkich 
bez wyjątku, począwszy od dzieci do naldoj-
rzalszych, od najmniej do naibardziel muzycz
nie wyrobionych słuchaczy. Radiosłuchacze u-
słyszą dzleto to w koncercie symfonicznym 
Orkiestry Poznańskiej pod dyr. Zdzisława Jahn 
kego dn. 9 marca o godz. 2 0 . 1 5 . Ponadto wyko 
nany zostanie Interesujący koncert podwójny 
na skrzypce i wiolonczele Brahmsa w interpre
tacji p. Tadeusza Szulca i D. Danczewsklego. 

Koncert poznański wypełnią drugą część au
dycji radiowej. Pierwsza jej cześć transmitowa 
na będzie ze Lwowa, gdzie orkiestra symfonicz 
na pod dyr. I. Neumarfca wykona: A. Dworza-
ka Symfonię V e-moll p. t. „Z Nowego Świata" 
l F. Schuberta uwerturę do op. „Rozamuuda". 

DYSKUSYJNY ODCZYT W RADIO. 
W związku z realizacja ustawy o ustroju 

szkolnictwa wylania się szereg poważnych za
gadnień, Wśród nich zagadnieniem, które szcze
gólnie interesuje nietylko pedagogów, ale I szei 
szy ogół jest sprawa programów szkolnych dl'. 

dziewcząt. W poglądach na tę spra 

program nauki powinien bvć zróżnicowany. In
ni natomiast są zdania, że jakkolwiek równice 
psychiczne niewątpliwie istnieją, ale nauka nie 
dostarczyła nam dotychczas dostatecznych da
nych, na których możnaby oprzeć tego rodzaju 
postanowienia. Oba te stanowiska znaldują zwo 
lenników i oba na swoje poparcie mają wiele 
argumentów naukowo-teoretycznych i praktycz 
nych. Zagadnienie to będzie temate:% audycji 
radiowej „Dyskutujmy" w dn. 9 marca o godz. 
19.00. Dyskusję zagai Teodora Meczkowska, 
która wygtosl odczyt p. t. „Czy programy szkol 
ne dla chłopców i dziewcząt powinny być je
dnakowe?". Odczyt ten niewątpliwie wywoła 
żywą dyskusję, zwłaszcza wśród rodziców i wy 
cliowawców. 

Nasz reporter zanotował: 
W mieszkaniu własnym przy ul. Wesołej 51 

usiłował pozbawić się życia i przeciął sobie 
brzytwą gardło 27-letnl Stanisław Frankowski. 
Desperata opatrzył lekarz pogotowia i skiero
wał w stanie ciężkim do szpitala. Powodem roz 
paczllwego kroku były niesnaski rodzinne. 

• . • 
Na ul. Rokicińsklej został potrącony przez 

samochód 15-letni Michał Ratajczyk, zamiesz
kały przy ul. Wolnej 28. Chłopiec odniósł zew
nętrzne obrażenia ciała 1, po opatrzeniu przez 
lekarza pogotowia, został skierowany do domu. 

Przy ul. Mostowej 28 został poparzony wrząt
kiem 1 okaleczony 35-letni Marian Kłuslak, w 
chwili, gdy wrócił do domu podchmielony. W 
trakcie zajścia odniosła również poparzenia rąk 
Stefania Kłusiakowa — żona poszkodowanego. 
Obojga opatrzył lekarz pogotowia. 

W wydziale opieki społecznej pozostawiła 

Z MALINOWEJ SALI. 
Najelegantszy lokal w Łodzi „Malinowa Sala'' 

„Grand-Hotelu" ood sprężystym kierownictwem 
dyr. Cz. Walkowskiego zdobywa sobie coraz 
większą popularność. Urozmaicony program 
marcowy zasługuje na specjalną pochwałę. Wy
różnia się w nim Emilia Yldali, włoska śpiewa
czka, niezwykle wysokiej klasy, która czaruje 
widzów swym pięknym operowym głosem,- ka
pitalny duet taneczny Claris—Brijon, oraz efek
towne tancerki: Caren Jensen, Marusia i Gala— . 
Gary. Do powodzenia lokalu przyczynia się 
również doskonały zespół orkiestrowy „Gong" 
pod dyr. kapelmistrza Willy Rebena. Słowem 
— kto chce przyjemnie spędzić wieczór w bez
troskim nastroju, temu zaleca się „Malinową". 

POKAZ W SZKOLE GOSPODARCZEJ. 
Pokaz p. t. „Ciasta wielkanocne" odbędzie 

się dn. 9 marca r. b. o godz. 17.30 w Szkole 
Gospodarczej, Wodna 40. tel. 177-73. 

SERCE BIJE W ROKU 36 1 PÓL MILIONA 
RAZY. 

Ogromna ta praca wykazuje, iakin- ważnym 
faktorem jest ochrona serca. Używaniu bez-
kofelnowej kawy Hag nigdy nie wywołuje nie 
spokojnego taktu serca. Kawa Hag iest pole
caną przez 41.950 lekarzy. 

PASTA DO ZĘBÓW. 
Do czyszczenia srebra kupujemy najdelikat 

niejszą pastę. I słusznie — chcemy, aby srebro 
było czyste i błyszczące, a nie doznało najlżej 
szych rysów. 

Srebro jest kosztowne — ale droższe s.i nam 
zęby. Zęby nasze powinny błyszczeć iak kesć 
słoniowa, nietknięta musi pozostać ich emalia. 

Dlatego należy wybrać do mycia zębów uaj 
właściwszą pastę, która czyści ie gruntownie 
nic naruszając przy tym emalii. 

Pasta do zębów ODOl. jest najszlachetniej
szym proszkiem w postaci pasty. Tylko taka 
pasta odpowiada wymaganiom stawianym ideał 
nym środkom do mycia zębów. 

Pasta do zębów ODOL odświeża i orzeźwia. 

MEBLE RENESANSU WŁOSKIEGO NA 
WAWELU. 

Towarzystwo Polsko-Włoskie w Łodzi. ul. 
Piotrkowska 102, organizuje we wtorek, dn. 9 
marca o godz. 8.30 wiecz. odczvt Stanisława 
Swierz-Zaleskiego. kustosza Państwo\vvcli Zbio 
rów Sztuki na Wawelu p. t. „Meble renesansu 
włoskiego w zbiorach Zamku Kr. na Wawelu". 
Odczyt ilustrowany będzie przezroczami. 

chłopców , 
wę zarysowują si« dwa kierunki orzeciwne: ie- nieujawniona dotąd matka J w J y W ™ 0 ^ 6 " ' e / 
dni twierdzą, że struktura psychiczna młodzie- mowie płci żeńskiej. Dziecko odesłano do mtei-
4y i*6sfcW i« t inna njz męskiej, wobec czego skiego domu wychowawczego. 

PRZEDSTAWICIELSTWO FIRMY K. MYST-
KOWSKI NA LÓDŻ. 

Znana fabryka biszkoptów I pierników Ka
zimierza Mystkowiklego w Kaliszu, powierzyła 
reprezentację I skład fabryczny na Lóds. przed 
stawicielowi p. Stanisławowi Różyckiemu. 

Mamy nadzieję, że wysokiej jakości wyro
by powyższej firmy, nadal cieszyć sie będą 
uznaniem wśród swoich licznych odbiorców. 

Z POLSKIEGO TOW. HISTORYCZNEGO. 
Dnia 11 marca y. b. (czwartek) w lokalu 

własnym (Sienkiewicza 46, I p.) odbędzie się 
posiedzenie naukowe członków oddziału z na
stępującym porządkiem dziennym: Komunikaty 
zarządu, komunikat sekcji dydaktyczne), odczyt 
d-ra Alfonsa Michała Wodzińskiego p. t. ..Po
wstanie listopadowe w świetle współczesnej 
opinii niemieckiej". 

Początek o godz. 20-ei. 
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d a m s k i L . B E K E R Śródmiejska 25 p 
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o w r ó c i ł z Pa 
I przyjmuje zamówienia 
dnia 1 0 marca r. b. ęę$H*^ 

RokiCińSka 54 F n y ) m v " t ; t Paczek Pocztowych do Rosi ł Souricf 
Na podstawie specjalnej umowy z Przedstawicielstwem Handlowym Z. S. K- * 

Dojazd tramwajami 10 I 16. L", !̂nJl?fJ® 
D ź w i ę k o w y K l n o - T e a t r 

miejscu „ K O N S C J M " przy W i d z e w s k i e j M a n u f a k t u j ^ 

Dzieje najpiękniejszego romansu wszystkich czasów, którego bohaterami byl i : arcyksiążę RUDOLF HA 
i piękna baronówna MARIA VETSERA 

MAYERLIMfi 
Dziś premiera! j 

Nast. program: 
W roli głównej: CHARLES BOYER, DANIELLE DARRIEUX 

,JEJ EKSCELENCJA BABKA". W roli gl. Adela Sandrock, Georg Aleksander, Renata Miil l e f' 
Wohlbriick. <fi 

święta Ceny miejsc: I. — 1.09, I I . — 90 gr., 111. — 50 gr. Kupony ulgowe po 70 gr. Pocz. o 4, w niedz. i 

A D O L F D Y M S Z A 
osiągnął szczyt komizmu w najweselszej komedii sezonu p. t. 

„BOLEK i LOLEK11 

dzielnie mu sekundują ZNICZ, FERTNER, ŻELISKA I WILCZÓWNA. 
Początek seansów: 4, 6,8, 10, w niedzielę o g. 12-ej, w sobotę o g. 2-ej 

^ L o k a l e J 

%tt£4xcce 
x>vLałcuddm 

WSZYSTKO 
MYJE i PIERZE 

W Y R Ó B 

fabr.„DOBROLI 
WARSZAWA 

l t .n l . H. LUBICZ 
Spec. chor. skórnych, wenerycznych 

i seksualnych 
PRZEPROWADZIŁ SIE NA UL. 
P I Ł S U D S K I E G O 69 

(Róg Narutowicza) telef. 1*1-32 
przyjmuje od 8—10, 12—2 I od 5—S| 
wiecz.. w niedz. I Święta od 9—11-ej. 

8. 
LEKARZ - DENTYSTA 

Do akt Nr. Km 233/37. 
OBWIESZCZENIE. 

Komornik Sądu Grodzkiego w Ło
dzi, rew. III Stefan Górski, zamiesz
kały w Łodzi, przy ul. Dowborczy
ków 26 na zasadzie art. C02 K. P. C. 
ogłasza, że w dniu 24 marca 1937 r. 
o godz. 11—13 w Łodzi przy ulicy 
Nawrot 82 odbędzie się publiczna li
cytacja ruchomości oszacowanych na 
łączną sumę zł. 20011.—, a mianowicie: 
trzy maszyny dziewiarskie, (iwie ma
szyny dziewiarskiej, które można oglą 
dać w dniu licytacji w miejscu sprze
daży, w czasie wyżej oznaczonym. 

Łódź, dnia 4 marca 1937 r. 
Komornik: (—) Stelan Górski. 

Sprawa Beniamina Libicha, p-ko 
Robertowi Otto. 

„Czystość 
przyjmuje cykllnowanie. drutowanie, fro 
ferowanie oraz sprzątanie biur, pokoi 

Czyszczenie szyb. 
PIOTRKOWSKA 44. telefon 167-45. 

Ceny konkurencyjne. 

Przyjmuje od 5 do 8 po pol. 

P i o t r k o w s k a SI 

JĘZYKÓW ANGIELSKIEGO, FRAN
CUSKIEGO — gruntownie udzielam. 
Gramatyka, literatura, konwersacja, 
handlowa korespondencja. Tel. 262-70 
w godzinach 2—3. 

TELEF. 121-23. 

Doktór 

Henrykowski 
Specjalista chorób wenerycznych, 

skórnych 1 seksualnych 
T R A U G U T T A 9, Telefon 262-98 

od 8—11-ej i od 6—9-ej wieczór 
w niedziele I święta od 9 — 12.30. 

DR. MED. 

S. Kryńska 
CHOROBY SKÓRNE I WENERYCZNE 

(kobiety i dzieci) 

Sienkiewicza 34 ufio 
przyjmuje od 11—1 1 od 3—4 DO poL 

Dr. 

W. BALICKA 
S i e n k i e w i c z a 6 2 

(róg Nowrot) 
Nr. tel. 194-03 

Choroby skórne | weneryczna 
przyjmuje od 6—8 wlecz. 

0r. HELLER 
SPEC. CHORÓB SKÓRNYCH. WENE
RYCZNYCH I MOCZOPLCIOWYCH. 
T r a u g u t t a 8 , tel. 17^-89 

przyjmuje od 8—11 I od 4—8 
w niedziele i święta 10—1. 

DOKTÓR 

W. ŁAGUNOWSKI 
Specjalista CHORÓB WENERYCZ
NYCH, SEKSUALNYCH I SKÓRNYCH 
(Gabinet Roentgeno-1 4wlatlolecznlczy) 
P i o t r k o w s k a 7 0 Tel. 181.83 
Przyjmuje: od 8.30 do 10.30 rano, od 
1-ej do 2.30 pp. i od 6 do 8.30 wiecz. 
W niedz. i święta od 10 r. do 1 pp. 

F K u p n o T 
\ i s p r z e d a ż S 

MIÓD PSZCZELNY czysty lipcowy 
bez domieszek pod gwarancją 3 klg. 
6.20 zł., 5 klg. 9 zl., 10 klg. 17 zl.. 
20 klg. 33 zl., wraz z naczyniem i o-
płatą pocztową wysyła za pobraniem 
właściciel największej pasieki' w Pań
stwie Eugeniusz Biliński i Syn w Zba
rażu. 
SYPIALNIE kompletną jasną, dębową, 
efektowną w b. dobrym stanie okazyj-
tiie do sprzedania. Wiad. tel. 115-60. 
WÓZEK dziecinny kryty okazyjnie do 
sprzedania. Al. 1 Maja 15, m. 25. Te 
lefon 241-35. 

WÓZKI dziecięce po cenach fabrycz 
nych poleca M. Jacobi, Piotrkowska 
107. sklep w podw6.'zu. 
SAMOCHÓD ciężarowy 1 i pól ton, 
w dobrym ;.t;iiiie kupię. Strobach, 
Zgierz, tel. 66. . i » 

CHOROBY WEWNĘTRZNE 
I ALLERGICZNE. 

Gabinet Elektro- I światlolecznlczy 

U l . N A W R O T N2 7 
Tel. 164-21. 

Przyjmuje od 5 do 7-eJ-

5 POKOJI z kuchnią w nowowybudo-
wanym nowoczesnym domu z wszel-
kiemi wygodami centralnem ogrzewa
niem do wynajęcia. Magistracki 36 
vis a vis parku Staszyca. Wiadomość 
u dozorcy. 
ZL. 140 KWARTALNIE 2 pokoje z ku
chnią i wygodami. 
ZL. 232 KWARTALNIE 3 pokoje z ku
chnią i wygodami. 
4—6—6-cio POKOJE umeblowane (gar
soniery). „Zenit", Piotrkowska 82, 
tel. ?60-?5. 
FRONTOWY pokój balkonowy z wy-
goJanii oddani, Wólczańska 21, m. 11 
GARAŻ-s/.opa do wynajęcia od zaraz 
ul. 11-go Listopada 43. Wiadomość u 
gospodarza m. 4, front 11 piętro od 
godz. 3—4. 

ODDAM ładny słoneczny pokój z 
wszelkiemi wygodami 1 niekrępującym 
wejściem z utrzymaniem lub bez. Te 
lefon 114-39. Zawadzka 22 m. 7. 

I N a u k a f 
i w y c h o w a n i e % 

R o z m a i " * . 

DROBNE ogłoszenia « " jro^1 

są najlepszym I najtańszy . r\ 
zetknięcia zainteresować $y 
Kto chce: 1) znaleźć l ° k & V 
lokatora, 2) znaleźć m , ' e da'y 
pojedynczy pokój, 3) s p ^ <r\ 

chomość lub rzecz 
wiek okazyjnie, 5; aosw 
wyszukać pracownika —„"'^iil/ 
drobne ogłoszenie do "'yZ^ji 
POSZUKIWANY do wydf|e1 
lokal z 3 0 - 4 0 warsztatami JF. 
oraz maszynami pomocnic*'^ 
dane przeważnie warsztan ^ 
rowe z maszynkami o * z f ) l 
40 do C4. Oferty sub. u ' 
Administracji. *t 

DO intratnego interesu Vf{. 0* 
nika (czki) z średnią go W*1" 
„Wyznanie obojętne". 
POSZUKUJE wspólnika, 

złotych l"b ł 
kilku rund-maszyn 24-J-^JJ 
6—8 tysięcy 

ANGIELSKIEGO konwersacji i litera 
tury udziela rutynowany nauczyciel. 

Ul. Zawadzka nr. 21, m. 8-a, frort, co 
dziennie zastać od godz. 4—8 DO tnl 

LEK.-DTA 

F.KOPCIOWSKA 
przyjmuje od 10—2 I 3 I pól—7 

Gdańska 37, 
tel. 232-55. 

DR, MED. 

H . Różaner 
Specjalista chor. wenerycznych, skór

nych I seksualnych 

N a r u t o w i c z a 9, 
front, II piętro, tel. 128-98. 

Przyjmuj' od 9—1 I od 5—9 w. 

75 GROSZY LEKCJA FRANCUSKIE
GO. 'Dyplomowana paryżanka udziela 
lekcji francuskiego. Gramatyka, Lite-
ainra, Konwersacja. Metoda skróco

na dla udających się na studja. Tło-
maczenia. Korespondencja. Południo
wa 20. m.20. I-sza lewa ollcyna partet 

r 
i P o s a d y T 

prowadzonej fabryki ^J,v»f'U 
wych. Oferty ,,Rimdjnas.Z) - • 

DOBROSZYCKI HSZĘk v 0itf 
ska 2, zagubił kwit zasi» 
bardu Nr. 2 4 3 1 2 7 . ^ ^ - ^ j H ' ( ( 
HESS GENOWEFA, . ^ W ' 
Stalowa 47, zgubiła i" 
Chorych m. Łodzi. 

POSZUKIWANA wykwalifikowana pra 
cownica biurowa ze znajomością ste
nografii polskiej, księgowości oraz jed 
nego Języka obcego. Oferty z dokład
nym życiorysem I odpisami świa
dectw oraz wymaganym wynagrodze
niem do administracji Republiki pod 
„ZZZ". 7 

POTRZEBNA młoda panna do galau-
terji ul. Napiórkowskiego 1, S. Kliger. 
POTRZEBNY fryzjer męski siła pierw 
szorzędna. Zakład fryzjersk, Naruto
wicza 55. 

SZYJĘ WYKWl£l(( 
BIELIZNĘ Mjśjj 

po cenach bardzo o^l 
Przyjmuję równie* ( 

reperacje 7 

RYJONKOW 
KHWCZHYCH. PlflNOW 

BUDOWLANYCH na papierach Swlattoojhpi 
POZYTYWNYCHI NEGATYWNYCH 
ToKfadKlisz te)Oanvxuy!h **rkn 

C H R O Ń C I E ZDROWIE! 

O Ł Ł A 
G U M . . . 

Z N A J L E P S Z Y C H NAJLEPSZE ! 

MLI .I I I i I I I I I I I I M I I I 1 II I 1 I II I I I I M 1 I I II I I I I I I II I I I I I I I M II M M I II M I I I I I I I I I I I I I I I I I I I I 

Antykwarnla „OCCASI0N 
b r o n z y , o b r a z y , p e r s k i e d y w a n y , s t a r e s r e b r o i b i * g 

Piotrkowska 54, tei. 201-08 ZOSTAŁA 0T*$ 
KUPNO i SPRZEDAŻ: p o r c e l a n y , ś w i e c z n i k i , MEBLE 1 

Redakcja i Administracja, Piotrkowska 
dział miejski: 133-23; dział gospodarczy 

49. — Godziny przyjęć RedakcH od godz. 17 do 19. — Telefony: Administracja: 122-14. Redakcja: Sekretariat Redakcil\}Vjt\<&j/, 
: 211-66: dział sportowy: 18-444: sekretariat nocny 136-43. Tłocznia — 180-80. Konto P. K. O. Wydawnictwo .Republika": «»V^></ 

P R E N U M E R A T A 
„ R E P U B L I K I " 

w Łodzi zl. 4.—, za odnoszenie do domu 
40 gr. miesięcznie; z przesyłka pocztową 
w Polsce zl. 5—. „Republika" I „Ex-
press" w Łodzi z odnoszeniem do domu 

zł- 7.— miesięcznie. 

OGŁOSZENIA: Powierzchnia stronicy 420 mm X 280 min. Stronica tekstowa dzieli się na 
4 szpalty po 70 mm. Strona ogłoszeń zwykłych dzieli sie na 10 szpalt po 28 mm. 

CENY OGŁOSZEŃ: Zwyczajne 12 gr. za wiersz mm. W tekście — 50 gr. za wiersz mm. Na 
stronie '. — zl. 2 za wiersz mm- Nekrologi — 40 gr. za wiersz mm. Zaręczynowe 1 zaślubi-
nowe w tekście zł. 10. Adwokackie ryczałtem zt. 25.—. Drobne za słowo 15 gr- najmniej 
zł. 1.50; poszukiwanie pracy za słowo 10 gr.. jiajinniej zl 1,20. Opisowe w tekście redakcyj
nym zł. 2 za milimetr. Ogłoszenia zagraniczne 100 proc. drożej. Ogłoszenia fantazyjne I tabe-' 
laryczne 25 proc. drożei. Za terminowy druk ogłoszeń Administracja nle odpowiada. — 

Słuszne reklamacje beda §f 
o ile wniesione beda naipOzn,e'ief»'y 
tygodnia od ukazania sle ,ik»'> 
ogłoszenia lub niezwłocznie P° 
s'e, drugiego z rzędu o g ł o s z ę " y 
mej treści co pierwsze- - 0 ' ! o « 
zasadniczo nle zmieniają t r « £ , f" 
"la nie upoważniają do ^°3",^v 

zaolaty lub nowtórzc-n:a ' 
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